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Wychodzi codziennie.
?r*o ij i**1, wynosi: . ’e Lwowie roczn e 18 sir. —

półrocznie 9 str. —  kwartalni* 4 sir. 50 et. —  
miesięcznie 1 sir. 50 et.

% pf.esyłka pocztowa r  Państwlo Ain,*rJiioklem
rocznie 22 zlr. —  półroczni* 11 słi — b war lal 
nie 5 sir. 50 ct. —  miesięcznie 1 sir. 85 ct,

Z przesyłką pucstowa Za dranicą: do całych Niemiec: 
roesnie 16 talar-iti 20 srą., kwartalnie 4 tai 
6 srg.—  do Francji i Anglji roczni 108 fraukór 
a aartalnie 27 fraa ów —  do Belpji, Włoch 

iąajcarji rocznie 80 fr., kwartalnie 20 fr.

SI
S*Vi'

f
^  1

iw wuiytTi tosztnje 8 ct

L w ó w  8. maja.
Wielkiej doaiosłośc-i nietylko dla Czech sa

mych ale i dla rozwoju życia konstytucyjnego 
w Austrji — jest walka miedzy staro- a młodo- 
czeskien stronnictwem. Bóżnica między niemi 
zarysowała się po raz pierwszy w r. 1863. Stron
nictwo staroezeskie było wtenczas najprzeci wniei- 
szem powstaniu polskiemu i wszelkim objawom 
sympatji dla Polski ze strony Czechów, a posu
wało się tak dalece, iż stanowczo i wcale nie
dwuznacznie stawało w obronie moskiewskiego 
ucisku. Młodzi przeciwnie nietylko w organach 
swych najżywsze dla Polski wyrażał- sympatje, 
i „otępiali rząd moskiewski, ale wielu z pomię
dzy nich (n. p. Emanuel Tonner) okupiło wię
zieniem poparcie jakiego nam udzielali, o ile to 
w ich położeniu było możliwem. Walka tak by
ła zaciętą, że nie wahano się nawet wystąpić 
przeciw pierwszym koryfeuszom sprawy cze
skiej — a tak;i n. p. Palacky, którego Czesi 
słusznie zwą swym ojcem, — z powodu, iż 
jawnie wyrażał antngonizm swój dla sprawy 
poiskiej, był przez jakiś czas w Pradze bardzo 
niepopularną osobistością.

Kiedy powstanie nasze upadło, a upadło 
w sposób tak smutny, że nawet nie mogło czy 
me umiało politycznego swego testamentu jakim
kolwiek czynem wyrazić lub aktem pisanym, 
kiedy w Galicji (od końca r. 1864) zupełna na
stała reakcja w umysłach narodu — kiedy po
stępowanie nasze było tego rodzaju, że nikogo 
nie mogło zentazjazmowaó albo przynajmniej po
zyskać dla naszej sprawy, bo brakiem programu 
odstraszaliśmy wszelkich możliwych sojuszników— 
zmieniło się także usposobienie młodej Czeehii 
dla nas — zatarła się przeto jedna z głównych 
rożnie iaka dzieliła w o v c zas  oba te odcienia 
narodowego obozu. Równocześnie zaś coraz silniej 
występujące centralistyczne i germauizacyjne dążę; 
nia u oprowadziły do zupełnego na czas jaki 
zatarcia wszelkich między temi obozami różnie 
uznano bowiem konieczność skupienia się i bez* 
Względnej solidarności w waiee przeciw h ą* 
żeniona. Oba stronnictwa połączyły się w jeden 
obóz deklarantów, oba przyjęły politykę, jakiej 
Palacky jeszcze w r. 1863 radził się trzymać,— 
oba bowiem wzięły udział w owoj nieszczęsnej 
i hańbiącej do Moskwy pielgrzymce w r. 18.67.

Ten nienaturalny sojusz rmędzy stronnmtwa- 
. i nie mógł jednak trwać długo,

mi czeskiemi, n o barlń? zasadnicza 
B??J bowiem j e m «  "któ'ra prędzej
między ijęmi rozn doproWadzid waiki. ŚtV
cz3 pozmej do otWaf^ eji feudalno - klerykainej. 
rzy szli na paskul rak j uitramon-
Tnuny i C)amv byli t &ą £  8 maiej silnie
dkuzm w aryst rracji czesk J| ^  nar0.
jak v nasze, ukorzeniony Y^ , ni8g0
do w ego czeskiego sztandara, wszelkich
szyld — bardzo popularny . ,
swoich frymark. Poszedł zatem go^ d.
Palacky — pod którego znakomit m R 
żyły nwgdyś najświetniejsze chwile czesk 8 
rodu, chwile hussyckich wojen przeciw rzy 
germańskiemu najazdowi.

Z A K R Y T E  K A R T Y
P o  w l e ó < '  Y r s p ó ł c z n s n a

w trzech tomach
przez

J A N A  Z ACH  A K  JA SIE W IC Z A.

Tom pierwszy.

(Ciąg dalszy.)
y .

Władnie w tej chwili od zachodu wystrzelił? na 
nocnem niebie ciemna, podłużna chmurka i w pros-ym 
kierunku dążyła po nad dwór odrzański, hształfy jej
ty ły  dziwne. Raz zduwało się, żo to stado żórawi 

raz * podobną była do szarańczy, a za-

dążyła po 
były uziwne. 
płynie, dmgi 
ki.uczając się coraz y lęcoj przybici ab  kształt miecza, 
który trzymała zbrojna rękawica.

Była te jedna* tylko zwykła chmura dymu, po
chodząca z komina fabrycznego jednego z folwarków 
o d rza ń sk ich , zwanego Kuźnicą.

Folwark ten składał sie z zabudowań wyłącznie 
fabrycznych. Jadący w tej chwili na wózku podróżny, 
który nie bez pewnego zajęcia na chmurę dymu się 
patrzy, mógłby nam w nader malowniczy “posób od- 
rysować te czarne, olbrzymie kształty przybytku wie
cznej i nieustającej pracy, dla której we dnie i w nocy 
nie ma mgay spoczynku!

To też podróżny śledzi my przód dziwnie zmienia
jące się obiazy czarnego dymu, który jak ołówek 
w ręku genialnego artysty, pi»ze i ryu je  na ciemno- 
szaiirowem tle jakieś zagadkowe kształty i razem je 
w dziwną całość wiąże. Od tego ruchomego obrazu 
zniża podróżny swój wzrok, aby nim ogarnąć olbrzy
mi czarny komin, z którego sypią uię gorejące iskry. 
Zdaje się, ze to sprawia mu pewne zad jwulenie. N  
wet olbrzymi dach, z kilkoma załamaniami uprawia 
dla niego widok rozkoszny, a gorejące od ognia szy
by i drzwi wywołują na jego twarz rumianą uśmiech 
pogo ,ny.

i sraz i dla ucha jest coś p rzy jem n eg o . Z n  zbli
żeniem się bowiem słychać piekielny łoskot, łomot i 
warczenie, jakby całe piekło wszystkiemi głosami się 
odzywało. Podróżny potarł ręką po twarzy, jakby 
chciał »am przed sobą DkryĆ radość, juką mu sprawia 
ten ruch roboty.

Inaczej sprawę narodu swego pojmowała i 
pojmuje młoda C «% ?. ona, że
n aród  czeski wtedy w ias? 1 Hnssa ? T m a $  
p o tę g ę , k iedy  za przewodem  W sa M a ł  s w o 
b od y  m yśli a podstaw y dla siebie sz ik rł w  ży 
w ioł ach lu d o w y c h . Ztąd tez O zeooja  / s t
stronnictw em  l i b e r a f 0Q*> de- 
m okratycznem  w  pr7e" ' , . . eudalno-
k lerykam ego Herunkn Thunow  i Olam aw.

Już w  ńźasie obchodu ^ n i c ^  narodzin 
Hussa wystąpiła ta :r0®  -  j |>\ starz?
iawuie nrzeciw tej manifes acji się oświadczyć.

do w zięcia  w  M

S t S t ó .  Pteeciw n |e silny t j .  t
S f  n S  t  j e j  b a c z e n ie  w  spraw ze w o la óści

POW8Bo0z b 3  stał się stano w czyta i j i a „ | { d o  
ła n o d z e n ia z  chw ilę, gd y  s t m n ic t w o  m ło d o . , 2 , .

a ośw iad czy ło  S$ J \  -irs-i.i nanei B adzio S6' '  min i w bezpośrednio w ybieranej Radzm  paiiy

w  °iy£ ° w S  **r7v m a;a za subą w pływ  w yzszej szlachty dZ- .  
u f  - • ootege imienia Pąlack iego nie składa 

m łoda  f f e c h ó  oroni. T ocsy  walkę na wszelkich
D u n k t a c h  w  dziennikarstwie, w  s t o w ą r z j O  
S  h w  życiu skonom icznerr -  a »  jest o 
v‘ii In ruchliw szą, że um iała obudzić .urdzo w  
Czechach silne -radycje husyck-e ze sie opar.  
Ja na żywiole lu d ow yą  -  m a w reszcie  w ie- 
e śm ia łości (przypoiu)uam y np. m eetm g w  spra

w ie ustaw w yznan iow ych ) - nie przeto dzi
w nego iż coraz bardziej w zm aga się w  s iłę  i 
vy n iedługim  już m oże czasie stanow czo w eźm ie

Z w ycięstw o tego stronnictw a czesk iego  bę
dzie chw ilą bardzo ważną dla Austrji. a doda
m y : i d la *”nas. M łod a  Czeehja gd y  w ejdzie  do 
R ady państwa, będzie tam reprezentow ać kieru
nek, który w ed łu g  naszego zdania i dla P olaków  
w  parlam encie w iedeńskim  jedyn ie  jest w ła śc i
w ym . Broniąc s tan ow czo  praw  n a r o d o w y c h ,  
stanie z rów n ą  stan ow czością  po  stronie dążeń 
p o s t ę p o w y c h ,  l i b e r a l n y c h .  Tak germ a
nizacja  jak i jezu ityzm  znajdą w  niej zaciętych 
przeciw ników .

Przypominamy program, przez nasze stron
nictwo w czasie zeszłorocznych wyborów posta
wiony. Żądaliśmy wtedy, żeby delegacja nasza 
dążyła do wytworzenia w Radzie pai*srwa stron
nictwa p o s t ę p o w e g o  i a u t o n o m i c z n e -  
g o zarazem, godząc w ten sposób ideę narodo
wości i wolności, których rozbral jest jednym z 
głównych błędów wewnętrznej polityki Austrji. 
Zwycięstwo młodej Czechji w itraju samym, i 
wejści jej skutkiem tego do Rady państwa — 
będzie faktem, który spotęguje znakomicie stron
nictwo autonomiczne w  Radzie państwa, a od
bierze mu cechę antihberalną jaką przybrao 
dzięki polityce Thunów w Czechach a naszych 
panów w Galicji._____________________

Kazał podjechać po samą fabrykę, spojrzał ba- 
daWCzem okiem oświecone okna pierwszegc piętra, 
w których widać było białe, haftowane branki. i ra
źno, l akby był młodzieńcem, zt. dkoczył z wózl a.

Światło latarni, które w sieni twarz podróżnego 
oświeciło, zdradziło naszego poczciwego znajo* 
którego w cieni nocy nie mogliśmy poznać, r  ł o 
p«,n W ojciech , koronny referendarz państwa niżań
skiego, a bpecjainie współayrektor faorycznyoh tegoż 
zakładów.

Pan Wojciech dążył właśnie z wieczorku unilij- 
nego, na którym witano wracającego na z a g o n  ./czy
sty Andrzeja, do miejsca swego zam ieszkania, jakiem 
był folwark Kuźnica.

Serce pana W ojciecha było ,eszc«“ roi ‘ 
wrażeniami, jaki« odniósł w g  o nie ukoch aj J ? 
niego rodziny, z jaką w ^ a r k o ^ łe  * g j j
Również cieszy! go rnc^J|^c:[ik 'b ;i powrócili, i już 
tmcy z wieizyrne, ^  P ^  ^
nlprzód w yobratJ  aobm nm ouaczy.

2 w y o b ^ n ią  tro-
Z  em P z rumem rozgrzaną, niepodo- 

che w inkiem i^ er8‘” ne^J pokoiku ta spoczynek, 
bna byłe iż tBChnicznegc dyrektora a nawet
0kn.a. I?®?- ‘ t ,  były jeszcze oświocone, * utem
wspólnik. * > ubhżema przyzwoitości wejść na ie-
można y pogawędkę o wielkiem w;/darzema dnia 
^  ^ L tó re \ n o V “ ień tylb dónJśUoWt

Z1Ę-*-Szybk0 więc pnaetzedł pan Wojciech mimo chwi- 
i • j .o rr  w lewoj nodze kam.enn0 ichody *abry- 
owei p do drawi) przez które prz iciskało

sie szparami światło na korytarz 
 ̂ f jerein! odpowiedział mu głos basowy i na

wszystko zdeterminowany
Pan W ojciech wsze&ł do pokom.
Pokój ten skromni i ale nader schludnie urządzo

ny Widać było wszędzie troskliwą rękę n’ unieckiej 
gflpodyni. Okna świeciły się jak kryształ, białe, sy
metrycznie upięte łiranki «puLzczały wę w ar ysty- 
czN rch drapeijacł ka ziiemi. Kanapka i krzesła po
wleczone były zieloną wełniana mateiją, stół orzecho
wy nakryty również zieloną tkaniną, na której dla 
ciągłej czystości rozpostarta była bu ła  serweta. Prócz 
tego leżał i ba tej serwetce y łóczkoy a robótkę, prze- 
zki.° izona pod iampę, widocznie dzieło samej gospody
ni, do którego wzór był wzięty z „bazaru“ . Na krze
słach i po 05.1 rogacL karapfc, były  także rozpostarte

Chwila zwycięstwa tego jeszcze nie bliska 
Ale pamiętajmy o tem, że predzej czy później 
nastąpić ono musi —  i że Pol, cv w Ausłrj 
tylko wtedy z mego istotne odniosą korzyści jS  
żeli młodopolska partia, owi przez' pewne 0’rga. 
na wyszydzani i publicznej wzgardzie podąwani 
ne o p o l e n i ,  z czasu jaki nas jeszcze od t"i 
chwili dzieli, skorzystać potrafią rak, jak korzy
stają z niego mlodo-Ozesi, jeżeli zdo/iją stronni
ctwu p o s t ę p o w e m u  p o l s k i e m u  wywalczyć 
w kraju zwycięstwo.

GŁOSY z KRAJU.
A o w y t a r g  3. maja. G dybj włuścianin nas* 

stał umysiowo o tyle wyżej, iżby złożenie w jego  ręce 
kierownictwa autonomią powiatową nie wyglądało na 
gurżką ironię, gdyby dążenie włościan do opanowania 
tej instytucji miało powod mniej lub więcej usprawie- 
di.wiony, powód nawet- taki, że inteligencja w skład 
Rad powiatowych wchodząca zawiodła położone w niej 
zautanie swoją niezdarnościa, swoją wielokrotnie już w 
dziennikach smaganą opieszałością i niedbalstwem o 
interes publiczny, wówczas op-ócz ubolewania nie by 
łoby jeszcze przyczyny do skargi publicznej, skargi 
gorżkiej, jak niniejsza.

A le właśnie w tym względzie powiat nowotarski 
przedstawia odmienny, haniebny obraz. W tuteiszej 
Radzie powiatowej za sześcioletniego zarządu prezesa 
j« j. rządzono i robiono aż zanadto wiele; tu nie d o 
strzegłaś opieszałości ze strony tych członków Rady, 
którym zraszało na tem, abj być zawsze w domu, 
przy ognioLu, i nie saniedbać żadnej sposobności, 
gdzicaulwiekny się nadarzyła, upiec co na własną ko
rzyść na tym lub owym roiniu autonomicznego zarzą- 
1 a . r̂ . hyła to Korrupcją simie zorganizowana klika 
o giętkich, elastycznych i przestronnych wyobrażeniach 
ki *i noroweni sprawowaniu obowiązków związana za- 
czepno-odpornena przymierzem, od którego bezskute
cznie udbijały się często nawet celne pociski w formie 
interpelacyJ( rekursów arcy drażliwej nsiury zaopatrzo- 
1} 1 motgiemi podpisami, materjainych poszukiwańoi 
powszechne, złej opinji.

Otóż wśród demoralizacji zaszczepionej w jednej, 
a panującego zniechęcenia w drugiej części mieszkań
ców aszego powiatu, czynnik bowiem złożony z ludzi 
di orze myślących, liczbą i środkami słabi-,', bo nie 
mogący sie imać środków b-udnych, nie może tutaj 
być uv, ażany za stronnictwo działające lub nawet 
walczące, otóż wśród takich okoliczności odbyły się 
no,we, wybo j  z zadowoleniem judnej i drugiej niemo
ralnej strony, cof na \ zór fu?ji Orleanów z Rurbona- 
mi, bo nawet miasteczko Czarny Dunajec i dwie inne 
gminy cofnęły na czas swoje protesty do starostwa 
wniesione, iż do wyborów z tego powodu nie przystą
pią, ponieważ tak jak było : vRada powiatowa obo-
v><-azków swoich honorowo nie sprawuje,u i wybierały 
wspólnie z innymi swoich reprezentantów 
. ... Z  kurR włońciańskiej i miejskiej wybrano tedy 
kilku nowych członków, przede wszy śtkiem ubiejrają
S i ” ? Ó°’„ f .lfcoT 7 « * ? * * .  «f  * L p S S -
b »d z o  5 ,  retialacj, , 2  “ i ' Jj
więcej głffsznia zdyskredytowani \  l  *  &  mnl6J luLb
Skutkiem WBDnmnionoi /  .. ?  , w J^go oczach,
nowej Rady k ilk i da n jednakowoż dostało się do
u l  & £  w w , T b’  ’  r -w i-t»n y c l

»  “  t .-t -e o  prze-
W równoezesnem sprawo ' b lrdz0 praktyczny
która i b e z n o ' ^  ur7ędu referenta, inspe-
rzystnych ^ d ó  “ ??5  z? rzt^ c y  drogowego itp. k o 
po winno h* A ■ ’ ka °hrana ze wszystkiego co
staT ącel i i U T CZaem- U kj‘ŻQ‘,* °  wolności zo
i l-  uieten t W1; ' 8 mimo to rmi ijąca się utrzymać
— - ^ em za włos,y stanowisku ch.ebodujnem, wyzy-

rąk łk b °o 4 n J ^ ^ - 2 ^ a êJ hawełny, aby opieraniem 
bnych , Iie ok“ *a- hfa wszystkich dro-
goJpod ln f v! ■ W!, 6 ,także M °  podonne robótki 
”  5 i  a ~ °  Py u lub słońca zabezpieczać.
tu m t : t . egP, tê  u"JadzenIa m«zna było wnosić, że 
d o s u S i  ^  ; 6 pracow ici, ale b a r ie  skromnych
aosratków. V sz-dzie bowiem widać b- ło cz- nna reke
L w yny  Pra te domowe kosztowności chroniła od 
L  i 7-n ^ymcZł> iem tak nie było. Mieszkańcy 
£*■1 soli  p° koik('w ^  ludzJe camożni, którzy mo- 
Ciern t,we , abr tkd^  pozwolić. Pai Blttmfe bo
wiem b31 dy-ek oi-em technicznym zakł idów fabry-
W  a w sk“ V,k różnych operacyj finansowych atał się nawet współdzierżawcą.

G dy pan W ojciech wszedł do pokoju, zastał pa- 
n« Blumla siedzącego spokojnie na krześle i czytają-
ła o °  T r *  j  F fzetę‘ , Przy nim siedziała młc da,
tk l !  d e łt  Ta-ny, r” BÓW twarzy> zajęta robó- ką sz dełkową. J ei różowe paluszki, przywykłe do

S  -O 7  >ak dwie ™chome l i n f e / w c z Lwtórowały dużi sploty włosów ciepłej, jasnej barwy, 
spadające poetycznie na białą szyję. 7>
ło  ula * tfcnL był idealaie piękny. A  im więcej by- 

W. ę kobietę wpatrywać, 1 im trndniej można
„ i ,  UWlerzy > że T-ąiłe rączki zajmują się inną, 
gr b , Bą -ubotą w innej dm* porze, że bezpośrednio 

rą udział w całem gospodarstwie domowem. A  je- 
. n . , według naszych zwyozajów i obyczajów nie Ly- 
lo  im tego wcale potrzeba 1

Fryderyka była córką majętnego gospodarza nie
mieckiego. Gdy dzieci doroBły zrobił .gospodarz b i
jane st.egc majątku, który wynosił trzykroć eto ty
sięcy talarów, Między czworo dzmei rozdzielił dwV 
kroć —  a jedenkroć zatrzymał na każdy przynade r 
dla siebie. U czynił ro wszystko z całą f o r m S ó ś f c  
me ukrywał nic przed opinją publiczną.

j j j p s o y  więc znajomi i nieznajomi wiedzieli
akcie notarjalnym, który w czasie zamązpójścia jśdifej 
z czterech córek, zabezpieczał jej posag nięćdziesiecii 
tysięcy talarów.

I Ptot o\ mie do laki jj oferty, zaczęli się groma 
dz ć różni kandydaci hymenu.

W eół ug naszych zwyczajów i obyczajów, panna mająfcc 
przeszłe trzykroć sto tysięcy złp. posagu, otoczyłrby 
się konkurentami, którzyoy albc dwa razy tyle jei dać 
mogli, albo takimi - którzy są wprawdzie bez grosaa, 
ale za to wp owadzilioy żonę w Stosunki ias zwanego 
wyższego świata. Rezultaf pierwszy'byłby wprawdzie

Przadprutf 1 >. rasż. uu przyjaiują: we Lwo' 
Bióro admli isiracji sDciennias Poukiegu“ prsy 
plaet HalickAj i Ajencia A. Piątkowsldego 
plai katedralny, we Wijdnlu, w Ha«ut-gu, Fraak- 
furole a. M., w Berlinie, w Llpoki, Bazylei 
[Sawajcarjaj i WrooławlL pp. Haasenstein & Vo- 
gler, w Wiedniu: F. Lob, B. kloełe,

Ogłostilllla prz) -mują si^ a  opłatą b ct od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem 
(nonpareille) opróc i opła y stemplowej 30 ct. ta 
każdorazowe umieszczenie.

biot Z Dlenlądrkl mają byfi przesyłano f ra nco  de
AdministracjisDziennika Polskiego,‘ _ńity rekla
macyjne nie opieczf^iwane nie .mdiegają oołac e

Menojnui R e W  nie zwraee.
skiwanem a.egodziwie skutkiem swej przebiegłości i 
bezczelności. Kurja większych posiadłości i najwyżej 
opodatkowary^h właścicieli wybi ała czterech obywateli 
z okolicy, i jednego powszechnie poważanego kupca 
hurtownika tutejszego.

Aczkolwi- ih z p: erws.-ych dwóch kuryj przybyło 
nieco sił weszłej do Rady inteligencji, to jednak wię
kszość Rady stanowili zawsze włościanie i na równi z 
nimi stojący mieszczanie górscy wraz z indywiduami 
wątpliwego usposobienia. Przy tanim składzie przy
stąpiono wczoraj do yyboru prezesa. Głosy inteligen
cji dobrze myślącej skierowane były na pewnego o- 
bywat ila a okolicy, zamotnego i niezawisłego, który 
już ds wn.ej prze lAawiouy był na wiceprezesa, lecz 
nie chcąc nneć nic wspólnego z ówczesnym s zdyskre
dytowanym w oczach nniezaszkionych“ prezesem, wy- 
mówił się od tej godności. Cieszyliśmy „ię w.ęc na- 
dzi >ją, 4e jako człowiek wykształcony i prawy pod- 
n ssie w opinii naszą osłarńoną dotąd Rade powiato
wą. Nadziej'a ta nasza sroaze zawiedzioną została; 
prezesem wybrsny został przez przeważną liczbę „cu- 
c owców kto inny. Włościanie nasi wynral. na preze
si cz^o. leti. piśmiennego, pisarza pokatnego 1

Ozegoż chcecie więcej wy wszyscvj których twarz 
rumieni się wstydem i oburzeniem; od policzka wy
ciętego w im tym wyborem? Czyż można było spo
dziewać się czego innego przy ospałości wwzsj a me- 
wstydnych zabiegach kandydata, popieranego silnie 
przez swych klientów, najętych agitator 5w i wreszcie 
p^zez drogie wino? Proweniencja nowego prezesa i 
zasługi dawne a wreszcie i popularność skreślić się 
dadzą nilku słowami: Był mandatarjuszem, potem die- 
taijuszem a przed kilkunastu laty osiadł tutaj jako 
samodzielny pmarz pokątny, którą to praktykę dotąd 
wykonuje.

. Słychać, że wyszczególnienie swoje ze strony wło- 
ciar zawdzięcza p. prezes swej umiejętnej grze lote- 

h* Podj£lł się on bowiem zdebankować na zasa- 
a . Proiesora z Berlina v. Orlice loterję małą,

bzezytny to pomysł, goyż co s>ę nie udało prze
prowadzić w Radzie państwa, dokonać może jeóuost- 

a, wyniesiona celem skuteczniejszej operacji do go-
tak* h1 J >r.ezesa rad7 powiatowej! Rozmaicie przecież i

■ ^  al A °  stanie umysłowym tego bohatera lote-
WÎ ' <js£asami ma ot mgliste chwile —  

nrann? 6 % zawi ĉ* 5 wszak silna wiara w sny i w 
prawdy zawarte w instrukcjach w. Orlicc'go nie może 

y urojeniem, zboczeniem z drogi zdrowego rozumu 
skoro przynosi ov, oc ; wszak stawki, wynoszące do ka  ̂
żdego ciągnienia lwowskiego po kilkadziesiąt gulde
nów, nie przepadają, mają podstawę rozumową, skoro 
dochodząc do kilkuset reńskich, przynoszą „terno, am - 
bosolo, oznaczony ruf-*. A wiemy o tem nsaystkiem z 
opowiadania samego p. o 'ezesa, który po drodze do 
jatki rzeźnickiej, piekarza ?rp. wiktualistów głosi swoje 
szczęście.

Mówią dalej, że p. prezes zapowiedział wyborcom, 
e odkłada na stronę „adwokaturę" i poświęci się wy- 
ącznie sprawie publicznej. Może dla zyskania czasu 

przeniesie do biura prezesowskiego także plany k&m- 
panji loteryjnej, nie wiemy bowiem, iżby wraz z ad- 
wokc.urą zrzekł Bję tego szlachetnego sportu, a wiemy 
tylko tyle, ż* przy wyborach radni z k o ł»  większych 
posiadtoBci i kilku innych surdutowców, nie mając wi- 
doków dla swego kandydata prezesowskiego, nie po
stawili nic na loterję, t. j. oddali próżne kartki i ró
wnocześnie złożyli mandaty, nie chcąc jako ludzie 
zdrowego rozsądku i nieskażonego charakteru narażać 
na nieprzyjemność, gdyby im przyszło wspólnie z p. 
prezesem podejmować zadania rady powiatowej łącznie 
z operacją loteryjną

Mo są skutki demoralizacji ludu tutejszego, doko
nane; La wielkie rozmiary i gruntownie przez gospo
darkę rady powiatowej w byłym jej składzie w o»ta- 
tniuh czasach.

Ciekawi zresztą jesteśmy, jak się zapatrywać bę- 
dą na wypór takiego prezesa władze rządowe ?
racjonalny, ale traciłby zawsze tylko „dońryn _intere- 
sim. Rezultat jrugi zbyt jest u nas znany, aby go 
tutaj powtarzać. Kończy s.ę zazwyczaj ruina mienia, 
małżeńsrwa i wszystkiego tego, en jest poczciwe i za
cne, a w gruncie rzeczy jest bardzo „złym interesem."

Fryderyka nie poszła ani jedną, ani a rugą drogą. 
WyDrała sobie Gustawa, z którym niegdyś n& familij
nych wieczorkach walca zwykła tańczyć. A  GubUw 
był biedrym studentem, który si stie i matkę 
lekcjami utrzymywał. Gdy po ukończeniu kursu gór- 
nictws z zaświ idozon; em w k ieszen i, a skórą na pie
ce,eh do ojca F.yderyki przyszedł i jemu plany swe
go se- :a nditrył, stary Niemiec włożył na noc okula
ry, o iczyiał staiannie zaświadczenie i zażadał trzech 
dni rloki aby się w tym „rachunku" bliżej rozpa
trzyć. Po t'zt ch dniach zawołał kandydata, powiedział 
mu że rachunejt wypadł na jego korzyść i oddał mu 
J . *(i! ykę wraz z n tleżącą mu się rentą posagu z tem 
zastrzeżeniem, aby sobie jak najprędze< wynalazł pole 
do pracy i zarooku.

i  • Ddafe trzeba jeszcze, że wuj I  ryderyki, człowiek 
bezdzietny, robił bankierskie interesa w Berlinie i u- 
cliodził za człowieka burózo mąjętnegu. Pochwalił on 
wybói siostrzenicy i przyrzekł nowożeńcom, że o nich 
nie zapomni.

Pan Gustaw Bltimle, zdobywszy taką par+ję, nie 
ekwipowaf się wcale do ś'ubu. Nit kupił ani koni cu
gowych am karety, a nawet krawiec j^ero poradził mu, 
abw nowego fraka nie sprewiał, gdyż zeszłoroczny 
wcale był jeszcze doory. Nowożeńcy nie wyDrawili 
nawet podróżj do Paryża lub W łoch , tylko pożegna
wszy ojca i wajaRrka z dwoma kuferkami udali się 
drugą klasą k olei żelaznej do podgócza karpackiego, 
abj tamże szukać miejsca pracy i zarobku. PJ Blutnle 
więt zamiast w hotelach słiwy europejskiej, przebył 
miodowe ani st.oje1 miłości w skromnych pokoikach 
Kuźnicy, folwarku Odrzańskiego, gdzie objął dosvć 
skromną posadę dyrygenta warBtatow fabrycznych.

Niepojętą pozostanie dla nas rzeczą, dlaczego Fry
deryka, panna trzykroć sto tysięczna, nie wybraia so
bie przynajmniej jokiego barona, tylko poszła za czło
wieka, który zamiast koligacji i stosunków wielko- 
światowych, miał tylko blankiet do pracy! Jeszcze 
trudniejszem będzie dia nar do uwierzenia, że ta mło
da i od losu taL bogato uposażona kobieta, mogła być 
szczęśl1 wą w kilku pokoikach góiskiego folwarku, nie 
mając ani loży pierwszopiętrowej na operę włoską, ani 
pryncypalnej ulicy wielkiego miasta, na której mogła-
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, AA) D. 2. bm. wydalał finansowy załatwił spra- 
,vę pożyczki krajowej, uchwalając przedłożenie proje
ktu do ustawy, zawierającej jedyaie postanowienie zró
wnania obligów tej pożyczki pod względem użycia ich 
na lokację kapitałów pupilamych i fuadacyjaych z o 
bligami państwo wemi. Już długo przed tem powzięli 
nasi posłiwie wiadomość, że ani ministerjum, ani też 
Rada państwa nie przychylą się do gł( rnego żądania 
wniosku pp. Kowalskiego, Smolki i Dunajewskiego, 
mimo że został poparty przez ws* rstkich posłów ga
licyjskich. Ministerjum i komisja finansowa powtórzyli 
motywa zawarte w przedłożeniu rządowem i sprawo
zdaniu zeszłorocznej komisji budżetowej, którem przed
łożyli i.rojekt ustawy z dnia 21. maja 1873, przyjętej 
przez Izbę posłów na posiedzeniu 4. kwietnia 1873.

Ustawa ta przeszł" bez najmniejszej objekcji, al
bowiem nasi delegaci już opuścili byli Radę państwa.

Od tego czasu nie zaszły żadne zmiany w stosun
kach, któreby mogły stanowczo wpłynąć na usunięcie 
lub osłabienie powodów przeciw zwolnieniu pożyczki 
krajowej od podatku; jedynie przedłużenie termiiu do 
udzielania zapomóg povi iatom , prawdopodobnie" spra
wia rozdzielenie całej pożyczki 1,300.000 zł. na zapo
mogi, przeto nada jej charakter pożyczki głodowej, i 
takby usunięty został jeden zarzut ministra finansów 
i dla tej części pożyczki możnaby stanowczo wymagać 
uwolnienia od opłat i podatku. Okoliczność tę podnie
śli posłowie nasi, lecz bez skutku, bo siła konsekwen
cji pociągnęła większość komisji za referentem, który 
obstawał za pierwotną uchwałą, a przychylił się jedy
nie do nowego, w tym roku po pierwszy raz podnie
sionego żądania.

Nie można wprawdzie twierdzić, żeby nasi dele
gaci pozostając w Radzie państwa, mogli Dyli korzyst
niejszą wyjednać ustawę, niźli powołana z dnia 21. 
maja 1873, jednakie bez wątpienia przejście tej usta
wy bez żadnej z naszej strony opozycji uniemożebniło 
teraźniejszym posłom wszelkie skuteczne wystąpienie; 
zachodzi także i to pytanie: czyby delegacja mniej
oddając się wysokiej polityce, nie nogła była przy 
tnk ogromnych klęskach, jakie nawidziły k r j  nasz w 
r. 1872 i z początkiem r. 1873, wyjednać .ównej jak 
Czechy dla kraju naszego pomocy'? Ta więcej prze
mawiałaby analogja za nami, nićli pow ołJDie się W y
działu kiaj. w swoim o pożyczce między posłów w Ra
dzie rozdanem memorandum, na pożyczkę głodową z 
r. 1866 i pożyczkę miasta Wiedu ta w r. 1867 zezwo- 
loną w czasie zawieszenia konstytucji.

Petycje różnych miast naszych o założenie no
wych szkół średnich, lub objęcie takowych przez gmi
ny utrzymywanych na skarb państwa, załatwił wydział 
finansowy wnioskiem odstąpienia ich ministerjum, co 
według przyjętej normy znaczy, aby zbadało stan rze
czy dla umożebnienia Radzie państwa powzięcia w 
przyszłość:’ decyij’ . W  których zaś petycjach stan rze
czy był już mniej więcej wyjaśniony, odstąpiono je z 
dodatkiem do „zastanowienia się“ lub „uwzględnie
nia".

Podobnych petycyj dostarczyły w znacznej liczbie 
i inne kraje, ale zachodzi między temi a Galicją wa
żna różnica, bo u nas głównie dobijają s.ę o gimna
zja, mimo że jest ich wielo w kraju, gdzieindziej zaś 
żądają założenia szkół fachowych, celem podniesienia 
rolnictwa, leśnictwa, przemysłu i rzemiosł, u nas zaś 
kształcą młodzież na księży i urzędników lab adwo- 

) katów.
Nawet w szkołach ludowych zacnodzi różnica; gdy 

u nas z pewnem niedowierzaniem, a nawet z niechę
cią patrzą na założenie szkół wydziałowych (Biirger- 
schule), w innych krajach znacznie się mnożą takowe, 
niemal każde miasto i miasteczko przy stępuje do ich 
założenia, dodając do nich jakiś oddział fachowy, od
powiadający miejscowym potrzebom, albo przynajmniej 
naukę rysunku lub modelowania, z uwzględnieniem 
wymogów rzemiosła w miejscu lub w okolicy rozwi
niętego. Mimo krótkiego Rtnienia, takie szkółką już 
nawet korzyści materjalne przynoszą, są bowiem szko
ły  rolnicze lub ogrodnicze, które produkują doborowe 
nasiona i szczepy szlachetne i sprzedają takowe w da
lekie nawet strony.

Nie wspomnę już o ważności szkół przemysło
wych i rzemieślniczych, jakie posiadają Belgia i krr.je 
dawnej rzeszy niemieckiej, a których zaprowadzen* 3m 
•w Austrji zajęło się ministeijnm oświaty, i jaką już 
szkołę posiada Bukowina.

Stan tych szkół w Belgji i w niemieckiem cesar
stwie opisał w dwóch broszurach sekretarz przy mi
nisterjum handlu baron Bela Weigelsberg, którego po
znaliśmy ubiegłego Jata we Lwowie, jako wysłannika 
ministra, celem podniesienia domowej industrji w Galicji. 
Sprawozdanie zaś ministra wyznań i oświaty za rok
by się okazać w ekwipażn ładnym i ze służbą w li
berii. A  to już chyba kłamstwem pozostanie, że Fry
deryka sama rękę lo gospodarstwa domowego przy
kładając, nie zaniedbała ani czytania książek, ani śpie
wu, ani gry na fortepianie i 7 tem się wcale publi
cznie nie produkowała, chowając to wszystko dla swe
go Gustawa!

Uwzględniając te wszystkie nieprawdopodobień
stwa, z obawą twierdzić wypada, że Fryderyka była 
szczęśliwą, jak tylko kobieta szczęśliv,ą być może we
dług jej wyobrażeń, wyniesionych z domu rodziciel 
skiego. Szczęście to uzupełniło dwoje zdrowych i ru
mianych dzieci, z których jedeu nazywał się Adolf, 
a drugi Fryderyk, i między którymi w zabawach dzie
cięcych ta tylko była sprzeczka, że jeden chciał być 
kowalem, a drugi ślusarzem. Matka godziła ich spory 
i obok młotka i pilnika kładła im książki z obrazka
mi, które wyższą, humanitarną cywilizację przedsta
wiały.

Już z góry przypaśció można, że pan Gustaw
Biiimle był przy takich warunkach wzorowym mężem 
i szczęśliwym człowiekiem. Ani na chwilę nie przy
szło mu do głowy, aby korzystając z posagn żony
pjrzucić żmudną pracę w tem ustroniu świata, i jak
wielu innych na weselsze fale życia wypłynąć. Wszak 
kapitalik był w bitych talarach, które można było
zmieniać po wyższym kursie, wesoło żyć na święcie,
i z pewnym szykiem nawet pomiędzy ludźmi się krę
cić! Ci, co go teraz znali, dziwili się nawet oryginal
nemu Niemcowi, który mając papiery bankowe, pra
cuje jak wół dniem i nocą. Fan Tadek, urodzony z
hrabianki, nie mógł nawet pojąć, jakim sposobem ta
piękna Niemka oszaleć mogła wybierając sobie podo
bnego człowieka za męża, i zakopując się w górskim 
folwarku, podczas gdy każdy przyzwoity złoty mło
dzieniec, a nawet on sam, nie byłby się wahał uchwy
ci'! tak znakomity pi sag! Za to byłby Niemkę obwo
ził po wszystkich stolicach .Europy, byłby jej w za
mian dał swoje stosunki wyższego towarzystwa i przy
najmniej  ̂ skonsumowanoby w aposób przyzwoity te 
ćwierć miliona złotych polskich!

Mimo tych spóźnionych pragnień naszego złotego 
młodzieńca trzeba przyznać, że pan Blumle posiadał 
wiele dobrych przymiotów. Był pracowitym i prawj m 
rozumiał dobrze swój zawód i dobrze z zaciągnionegc
obowiązku się wywiązywał.

Trwało to jednak tylko do pewnego czasu (C d.n.)

1873 przedstawia rozwój podobnych zakładów w Au- 
■ *trF-1 Zwracam na te opisania uwagę osób troskliwych

o rozwinięcie przemysłu w naszym kraju, a reprezen- 
! tacje miast mogą zaczerpnąć ze sprawozdania miniBte- 
j  ijalnego otuchę, iż ich zabiegi koło kształcenia, synów 

swoich obywateli na przemysłowców, znajdą ze strony 
rządu poparcie.

Szczególnie zwracam uwagę na wzmiankę spra
wozdania na stronicy 293 o szkole wydziałowej w 
w Inspruku i rokowaniach celem założenia szkoły wy
działowej z oddziałami fachowemi w Tryeście, gdyż 
takie szkoły możnaby łatwiej u nas zaprowaazić.

Między szkołami fachowemi w Austrji odznacza 
się, jak mię zapewnili biegli w szkolnictwie, szkoła 
przemysłowa w Pradze, Której kierownikiem jest pro
fesor dr Majer, znakomitość w zawodzie nauki tego 
rodzaju, który chętnie poprze swą radą zaczerpniętą 
z doświadczenia długoletniego zgłaszających się o ta
kową.

Kraj nasz jest bogaty w dary przyrody, pola, > * 
sy i wnętrza ziemi dostarczają różnorodnych płodów 
surowy"h, których przerobienie w kraju na przedmio
ty przydatne do z "spokojonia potrzeb powszednich, ca 
najmniej przyczyniłoby się do zatrzymania w kraju 
grosza teraz wydawanego za granicę, dałoby znacznej 
liczbie mieszkańców sposobność zarobku i przyczyni
łoby się do wstrzymania wzrastającego zubożenia sta
nu mieszczańskiego, a dalej do podniesienia nawet je 
go dobrobytu.

Do takiego zużytkowania płodów carowych nie 
wystarczy atoli rutyna rzemieślnicza z ojców przeka
zana, ani też wrodzona naszych rzemieślników zrę
czność w naśladowaniu żywiołów obcych; wobec kon
kurencji ułatwionej kolejami żelaznemi, konieczne® 
jest wykształcenie fachowe, liczenie się z postępem na 
polu znajomości sił przyrody i sposobu ich użycia.

Bez szkół czysto realnych, szkół przemysłowych 
w rozmaitem ich stopniowaniu, ani myśleć u nas o 
wskrzeszeniu rękodzielnictwa i przemysłu, i nie nogę 
podzielać tego zapatrywania, które zawisłem robi aa*
łożenie takich szkół od istnienia już rozwiniętego prze
mysłu i rękodzielnictwa, albowiem właśnie udzielane 
w takich szkołach nauki mają tę sobie właściwą moc, 
iż wzbudzają chęć do ich zastósowywania, a tem sa
mem tworzą pracę produkcyjną, rzemiosła i industrję 
zastósowaną do danych każdomiejscowych.

Reprezentacje miast naszych, ubiegające się o za
łożenie szkół średnich, mają mestety najpierw na oku 
korzyści, jakie przynieść może mieszkańcom napłyy 
młodzieży z okolic, a zapominają na to, że głównie 
są obowiązane starać się o własne wychowanie i wy
kształcenie własnej miejscowej młodzibży, o ustalenie 
przez oświatę dobrobytu swoich obywateli, pod n oszą  
miejscowy przemysł i handel, a postępowania ich w 
tym kierunku nie molnacy nawet posądzić o sobko- 
stwo, bo kwitnące w warstatach rękodzielnictwo i roz
winięty przemysł i handel oddziaływują korzystnie 
nietylko na same miasto, ale na okolicę i na cały 
kraj. . .

Gimnazja realne jako dwoiste, nie odpowiadają, 
przynajmniej u nas, powyższemu celowi —  iktyczifie 
młodzież przeważnie nie korzysta z nauk specjal
nych, znaczna większość dąży drogą prowadzącą do 
ołtarza lub kałamarza.

Wracam do czynności parlamentarnych Izby po
słów. Idą one bardzo uporczywie, wiele jest nagro
madzonych przedmiotów, a to w większej doniosłości, 
które maszą być załatwione przed odroczeniem, a tu 
czas krótki, bc czynności delegacyj wspólnych wyma
gają rychłego zamknięcia Izby: dyskusje przeciągają 
się , bo stronnictwa rozstrojone, widoczny na nich 
wpływ sytuacji finansowej, którą pogorszą kałda kro
pla deszczu i płatek śniegu pokrywający kwiaty ma
jowe. —  Obawa o zasiewy, wink i ow oce, mianowi
cie obawa nieuiodzaiu powtornego w W ęgrzech trwo
ży wszystkich. Tego dowodem interpelacja postępo
wego klubu. Korzystał z takiego usposobienia poseł 
Plener na posiedzeniu dma 4. maje, wyzywając mim-* 
stra skarbu dc wytłumaczenia się , dlaczego rząd nie 
wpływa na likwidację i fuzję chwiejących się instycu- 
cyj akcyjnych, minister odparł, że dawniej zwołał był 
pierwszych matadorów i teraz starał się zasiągnać w 
tej sprawie zdania biegłych, lecz żadnego nie wska
zano mu środka zaradczego, ale ciągle słyszy przy- 
m'lanie się do kasy państwowej. N ł takie żądanie nie 
może uważać, albowiem jako minister obowiązany jest 
przestrzegać interesów państwa, tj. podatkujących, że 
przeto nie poświęci tych dla pojedyńczyi h , ohoćb 
Dyła ich znaczna liczba, którzy dali się powodować 
żądzą zysków, a teraz nie eheą się sami Latować ile 
możności, przystępując do likwidacji i łączenia słabych 
instytueyj w jedną silną. Zauważyliście pewnie, że 
tak w dznnnikach jako też w obu Izbach ponawiają 
się ataki na p. Depretisa —  twierdzą tu, że wywoła
ne są chęcią postawienia p. Pienera ojca na miejsce 
p. Depretisa. Na tem samtm posiedzeniu odparł mi" 
nister Depretis zarzuty p. Schonerera, iż zgwałcił u- 
stawę o podatku gruntowym, nie wprowadzając w ży
cie centralnej komisji szacunkowej —  nie mni^j przez 
zarządzenie zbierania dat o kontraktach kupna i dzier
żawy gruntów. Wniosek tego posła względem zmiany 
§. 39. powyższej ustawy równo wniesione w tej spra
wie rezolucje oprócz żądania pryspieszon-a czynności 
szacunkowych w Galicji i Daimacji upadły.

Tego dnia przyczymła się prawica dwa razy do 
pobicia lewicy —  i or dać n ależy  sprawiedliwość stron
nictwu prawa, że mimo swej zażartej opozycji prze
ciw ministerjum, w sprawach praktycznych przedmio
towo postępuje.

Ciekawą będz 3 walka o zmianę ustawy o milicji 
krajowej i o ustawę o pensjach oficerów w odstać®0'

Sprawy zagraniczne.
Jak donoszą z Francji, komedia przedłuż m  w 

tym sensie, »ę wiceprezydent Broglie nn*J V™ /™ *  
mouarehicznemu prawemu centrum ze nastawać bę. 
dzie tylko na uchwalenie ostaieczńe organizacji sie
dmiolecia, kiedy jednocześnie republikanie umiarko
wani głęboko są przekonani że po otwarciu Zgroma
dzenia na pierwszem miejscu przyjdą ustawy konszy, 
tucyjne. W  tym duchu przemawiać miał p. Broglie 
na uczcie w Evreux, przytem powiedział wyraźnie, że 
zamiarem rządu, j eat nrzedłożenio ustaw konstytucyj
nych i napieranie, ażeby uchwalone zostały jak naj
prędzej, gdyż idzie o zakończeni e niepewnego i chwiej.
nego stanu instytueyj i rządu. ,

Niemcy zajęte były w tych omach głównie trze
ma sprawami: odwiedzinami carskiemi, ustawą 0 za
rządzie opróżnionych miejsc biskupich i zatargiem po
między hr. Arnimem a księciem Bismarkiem. Co do 
odwiedzin carskich, to prócz kłamanego entuzjazmu 
w organach rządu pruskiego, objawiał się rakże i in
ny, i pod tym względem prostujemy w 2z0raj sze do
niesienie : w samej rzecty w L orhnie panowało rado- 
śne uniesienie, gdyż a przybyciem cara i j0gO Jw0rni

• . *  a  A  \ a  l  v  n  » A 1 - t t  —

cą świata, a który mimo wszystkiego jest dotąd tylko 
smrodliwym przybytkiem oszustów i despotów.

Przebąkują, że podczas pobytu cara tego lata w 
Ems, może przyjść znowu do zjazdu trzecn monar
chów tamże, gdyż cesarz austrjacki przybędzie tam 
na jakiś czas do kąpiel. Dodają zaś, że cesarz W il
helm zapewne także pospieszy do Ems, choć nic sta
nowczego nic podają o tem sfery rozstrzygające te ży
czenia czy pogłoski. Cesarz W Ihelm nie przyjął pro
śby hr. Armina o uwolnienie go zupełne od obowią
zków państwowych. Pozostaie tedy ten dyplomata w 
rezerwie aż do dalszego zarządzenia i udaje się tym
czasem ns wieś.

Sejm pruski uchwalił już całą ustawę od admini
stracji biskupstw. W yrzucono tylko §. 13. zupełnie o 
zamknięciu duchownym pensji, gdyż minister wyznań 
wolał wykreślenie jak poprawkę. Kanclerskie biuro 
przeprowadziło dnia 5. maja podwyższenie taryf kole
jowych. Rada związkowa zatwierdziła już ustawę pra 
sową i złożyła ją cesarzowi do sanacji. W yższe wła
dze wojskowe zaprowadziły zmianę w formie przysię
gi. Odtąd dyssydenci Niemiec składać mają przyrze
czenie, iż będą wiernymi oprawcami innych narodów 
w ten sposób: —  „Przyrzekam zamiast przysięgi1' —  
a kończyć się ma przyrzeczenie s ło w y : „przysięgam 

| na honor i sumienie'!" Honor i sumienie u tych któ
rzy są ślepem narzędziem w ręku despotów! Co to 

j Za honor i jakie to sumienia. Pierwszego niepodobna
1 znaleźć u ludzi bez zozcania własnej g  jduości, o 
! sumieniu lepiej i nie wspominać.

( ar moskiewski przybył do Sztutgardy d. 6. ma- 
j a> gdzie godzinie 3 po południu oczokiwali nań na 
dworcu król i królowa.

Dzienniki angielskie zajęte ostatnią interpelacją 
Kuss> ila w izbie wyższej i doniesieniem puszczonem 

| przez Times o propozycji Bismarka, czynionej 
królowi włoskiemu, zachęcającej go do odebran;a Niz- 
z7 1 Sabaudji. Organa pruskie nie odezwały się do
tychczas w tej sprawie

Z Hiszpanji donosi depesza madrycka wiadomość 
podaną przez Gaceta . że w prowincji W alencyjskiej 
zniesiona została banda Cucali. Serrana przyjmują na 
wszystkich stacjach z wielkiem uniesieniem, w Madrycie 
urządzono wspaniałą bramę tryumfalną. Z  Bilbao dóno- 
BZi , mieszkańcy nie wiele ucierpieli od bomb kar- 
listowskich —  zabitych zostało wszystkiego 130 osób. 
Zaledwo wkroczyło wojsko republikańskie, ochotnie^ 
puścili zaraz z dymem wszystkie domy, w których 
przechowywali się zwolennicy karlistów.

K r o n i k a .
(d. 8. maja.)

A l a r m u j ą c e  p o g ł o s k i  rozeszły się wczoraj po 
wowie o Towarzystwie ogniowem krakowskiem i o banku 

u handlu i przemysłu. Pogłoski te, zwłaszcza o ile. do
tyczą Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, są stanowczo 
myine, lub przesadzone. Faktem ma być tylko, iż zacnwia- 
ne 81 prywatne stosunki majątkowe jednego z wyższych 
urzędników Towarzystwa. "Wyjechał zresztą do Krakowa 
wice-pjezes Towarzystwa, p. Huppen, dla dokładnego wy
świecenia sprawy. podstawie wiarygodnych infermaojr 
Możemy donieść, że Towarzystw o nie poniosło żadnej 
szkody. Pogłoski, o których mówimy, dały atoli powód dc 
sfn znych uwag, iż w statutach Towarzystwa brak jes„ 
kilku ważnych postanowień. Między innemi powinienby 
'stnieć przepis, iż dyrektorowie Towarzystwa mo mogą na
leżeć równooześnie do zarządu innych zakładów i przed
siębiorstw Aliansowych. Bezpieczeństwo zaś kolosalnego 
fanauszu rezerwowego Towarzystwa najlepiej byloD za- 
pewrionem, gdyby winkulowano składające go papiery, jaL 
to się piaktyknje z funduszami publicznemi. Wczorajszy 
Czas zaś donosi o uw.ęzieniu dyrygenta tamtejszej filj: 
banku hipotecznego p. Antoniego Bożewskiego, po rewizji 
ksiąg odbytej Drzez przybyłych ze Lwowa pp. Tchórznicke- 
go i Lazarusa, z której okazał się przeszło 30-tysięczny 
deficyt. Ula pokrycia tej kwoty prenotowal się bank na 
realności p. Pożewskiego przy ulicy Grodzkiej.

f>Oz6l* nad ogrodami publioznem. wykonywany do- 
tyehozas prz ił, inwalidów, ma być powierzony, wedlrg u- 
chwały 9ekcji III. Pady miejskiej , pacnołkom poli
cyjny®- _

parcelacja . Grunta zajęte przez hotel angielski 
mają by ś rozparcelowane. Plan parti lacji wykonał na pod
stawie uchwał Rady miejskiej p. Hoohberger, dyrektor miej- 
skief?0 urzędu budowniczego. -Pnla L bm. zostały awizo
wane parije zajmujące oficyny hotelu angielskiego, a po 
wyprowadzeniu się tychże nastąpi bezzwłocznie ziurzenie 
odpowmdnich części hotelu sprzedaż parceli.

m u z e u m  w e JL irow ie . Słu
szni® użala się pewien organ 1 woy-iki w dzisiejszym swym 
numerze na to, że sprawa muzeum przemysłowego we Lwo
wie zaioga v  nieskończono 6 w tutejszym magistracie, że 
statut jeszcze w styczniu wniesiony dotąd nie jest zała
twionym. Spraw* te tak ważna musi na tem cierpieć, 
szczególniej że nie is mejąc urzędownie, nie może zarząd 
muzeum poczyni n ministerstwa żadnych kroków do po
parcia i rozszerzenia tej instytucji. Ale zastanowić się na
leży nad przyczyną tej zwłoki. W  magistracie wakują 
dwie posady ra oów, a oztery posad- konoypientów. Za
mknięcie rachunkowe "wykaże w skutek tero oszczędność 
pewni y> rU. yCe d a tk ó w  na magistra* — ■ ale oszczę
dność taka jesi marnotraws.,wen, bo dla takiego braku sił 
praoujicych w dziale konceptowym musi zalegać bardzo 
wiele spraw ważnych —  a nawet najgorliwsi i najlepsi 
urzfńnicy muszą się zniechęcić i zażyć, pod nawałem 
piacy pełnionej w zastępstwie. Obsadzenie wakujących p0- 
sfd j®8- niezbędnem, a gdy rai, już będzie dokonanem, u-
staną żałobj na zaleganie spraw.

m tt& u ow aiiie . Prokop Mikuta, podporucznik z no- 
wosandeciuego pułku landwery L 60, przeniesiony został 

o służby czynnej.
W  T lu r n a n z u  zanosi się na ważne zmiany, jak 

glę dowiaduje Hasło stanisławowskie. Dotychczasowy kie
rownik władzy autonomioznej, ks. Sawa, oświadczył depmaoj1
2 obywatelstwa: hr. LanckorońsHemu i p. Abgarowiczowi, 
ofiarującym mu godność marsa ił La powiatu, że stanowozo 
musi się usunąć z i yd-iału i dzięknjąo, z prawdziwem roz
rzewnieniem zapewnił • 2 wyjątkiem komisji szacunko
wej, mimo najlepszych chęoi, żadnych więcej godności pia
stować nie może. Ks. Sawa zostawia po\ iat wzorowo zor
ganizowany: nie tylko wybory do Redy państwa, gdzie kan
dydat narodowy miał absolutną większość głosów wybor- 
oów tlumacLich, to poświadczą, ale i kilka soen, które nam 
opowiadano : Przy wyborach do rady post. z grupy gmin
partja przeuiwnu użyła Dmytra Deputata z Olszanicy, aby 
forytował siebie i samych włośoiar do rady pow. tfimo, 
iż 1 aka lista zwykła miewać powodzenie, tu otrzymała za
ledwie głosów na 193, gdy lista przez naszych ułożo
na m,,lła najmniej 119 głosów, mimo, iż mieściła w sobie 
tylko 6 włościan a 1 reprezentanta większyoh posiadłości. 
Przy wyborach z miast wszyscy wyboroy prosili ks. Sawę 
o podyktowanie im kandydatów, a izraelita Samson Fruoht- 
man z Niżniowa wyrzekł wobeo 80-kilku wyborców : „Pa
nie prezesie! My pana znamy, proszę mi dać karteczkę, ja 
ślepo na nil głosuję i cały Nizniów"—  a mnótwo głosów: 
„My takz®“ wtnrowało p. Fruchtmanowi. Jaką powagę ma 
ks. Sawa W powiacie tłumaekim, jest oharakteryżującym np. 
fakt, że przy głosowaniu z mias* przystąpił do niego, sie
dzącego przy kemisji, jeden z szomerzystów, Major Klener, 
odzywając się w te słowa: „Proszę p prezesa, nieoh nam 
izm pozwoli rzu—» kilka LaHel na ks. Dzerowicza“ (kan

dydat szomerowsko-świętojnrski.) „No, on i tak nio będzie 
wybrany." I rzeozywiśoie miał 13 głosów.

Jak rozbudzunem jest poczucie obywatelskie i samopo- 
znanie pomiędzy ludem w Tłumaekiem, dzięki pracy as. 
Sawy, świadczy objaw, że podczas, gdy włościanie zazwy- 
ozaj głosują przy wyborach % maohinalną solidornośoią, tu 
nie tylko jedna gmina głosuje Drzeciw drugiej, ale nawet 
w jednjj gminie są ozęste wypad, i różnorodnego a samo
dzielnej głosowania.

Powiat tłumacki ponosi wielką szkodę przez ustąpie
nie ks. Sawy od steru spraw powiatowych. To ter me mo
glibyśmy, jak tylko prosić zaenago kapłana-obywatola, aby 
pozostał nadal na stanowisku, w imię dobra narodowego, 
gdybyśmy, znając stosunki, nie byl: przeświadczeni, że naj
dzielniejszy duch, najznakomitszr zdolność może się osta- 
tboznie zniechęci. , gdy rzucając się i pracując oałemi si
łami, widzi się w taj pracy odosobnionym, bo współudział 
cgółu ogranicza się na tem, że ten ogół przynajmniej nie 
przeszkadza, oo u nas n ie  z a w s z e  s i ę  z d a r z a .

P r z e m y ś l  7. mai a. (Kor. Dz. Polsk.) Przy d zi-\  
siejszych wyborach, ns 15 gło*ujących, książę Adam 8 a- 
pidha 14 głosami został wybrany na prezesa, a Ignacy 
F r a n k o w ° k i  zastępcą prezesa. Wydziałowrmi: Zygmunt 
D e m b o w s k i ;  Karol A r z t ,  profesor, ks. g. k. Szw e- 
d z i c k i  Cyprjan; Karol M o nuć,  inźynio] ; dr. Wacław 
S k ó r s k i  adwokat.

B z c a z ć n  7. maja. Właśnie ukońozono wybory dce. 
wyaziału rady powiatowej z tutejf zego powiatu. Prezesem \  
obrano dotychczasowego wiceprezesa Henryka Chris tianiego, 
właścioiela dóbr, a zastępcą prezesa dr. M Ambrożegi To- 
warnickiego, nadkuratora fundacji stypendyjnej śp. Jana To- 
warnickiego. Do wydziału wybrani: ku. Andrzej Kasakulski 
proboszcz z Przybyszówki, dr P Mauryoy Reines adwokat, 
Edward Jędrzej owioz właśo. dóbr, Władysław Straszewski 
właśc. dóbr, ks. Aleksander Ciesielsk* proboszcz j  Bogu
chwały; zastępcami zostali wybrani: Leon Misiewicz właśo. 
ziemski, Wojciech Kalinowski wlane, dóbr, Józe® Puchalski 
właśc. dóbi, Stan. Skrzyński właśc. dóbr i Tomasz Jopek 
gospodarz gruntewy,

_ M i e l e c  u, maja. Prezesem rady powiatowej obrano 
dzisiaj ponownie hr. Mieczysiawa Reya, pomimo, i  się od 
tegc obowiązku wymawiał brakiem czasu. Zastępoą prezesa 
został znów p. Aleksander Trzsoioski, którj tę godność od 
nastania ery autonomioznej piastując, jest de facto preze
sem. Do wydziału weszli pp.: Władysław Żurowski dzier
żaw sa a Rżysk, ks. Aleksander Pers z Chorzelowa, dr Kon
stanty Lipowski notarjusz z Radomyśla, Gabrjel Miihlrad 
dzierżaw ja KęMowa i Tomesz Mioaunkf* rolnll z Podle-
szan, Na zastępców wybran : ks. Józef Knutelski z Mielca, 
Au+om Broniewski, Feliks Pietrzycki, Waoław Tooz^ski i 
Józef Wilk. W końcu udzielono nowowybranemu prezesowi 
p ó ł r o o z n e g o  urlopu, którego taras po swoim wyborze 
zażąda,.

l ip s k o  5. maja. Wczoraj ukonstytuowała się Rada 
powiatowa, wybierając prezesem swoim Ldmund,, hr. Kra
sickiego po raz iraeci, zastępcą prezesa p. Teofila Żuro
wskiego, do Wydziału pp. Zygmunta Dybowskiego, Jana 
Habowskiego, ks. dr. kat. Jana Niemcou a, Franoiszka Wa
gnera i Augusta Rylskiego.

T ł u m a c z  7. maja Do Wydziału, powiatowego wy 
brani: prezesem Paweł Nikorowicz, zastępoą prezesa ks. 
Abdjaar Szipatou .oz; ezłonkami: hr. Wojciech Dzńduszy- 
oki, Maioii1 Choraemski, Jan Ohanowiez, Konstanty Lado- 
mirski, ks. Bazyli Jaworowski.

£ ja k i l ic z y n  5. maja. Za staraniem ks. Rozwado
wskiego, tutejszego proboszcza, oraz pp. Stoya, burmistrza 
i Janoszna aptekarza, zawiązalu się u nas s t r a ż  o g n i o 
wa  o c h o t n i c z a  i rozpoozęła swój żywot nabożeństwsm 
w dniu ś. Florjana. Wprawdzie szosnpły tylko kapitalik 
ma zrazu dla nabycia f.otifcołmyeB: p a  u W m , lec: »po-
udewa •i*!.*0 okoliczni obywatele uznawszy pożyteczność 
lej instytucji, nie omieszkają przyczynić się do jej zano- 
możenia.

(K. L.) T a r n o p o l  7. maja. (Koresp. Dz. Polsk.) 
Brndna i nudna, a co najgoisze od szanownych 00 . Jezui 
tów srodze nękana atoliot galicyjskiego Podola, odżyła 
trochę większym ruohom w ostatnim czasie , a to z po
wodu 1. kadencji sądów przysięgłych. która odbyła się 
tutaj od 20. kwietnia do 6 .  maja d . r. Sędziowie przy
sięgli powołani losom, itanęli nawit z najdalszych osolic. 
okręgu, tutęiszego sądn , r wyjątkiem kilkL, których sąd 
oby nie zanomnia! za to pieniężnie uk&iać, prawie w kom
plecie, i spray o wali z największą pilnośmą i sumiennością 
ten prawdziwie obywatelski i piękny, ale i uciążliwy u- 
rząd. li a ławie przysięgłych widzieć można siedzący on 
wieśniaka w siermiędze obok adwokata, małomif-sł.oz.rina 
obok szlachcica wiejskiego, iziaelitę obok pana z history- 
cznem nazwiskiem— wszystkim słuchających z naiwięl szą 
uwagą częśoią zd^cżi-ych, a częścią nieszczęśliwych dzie
jów ludzi stojąoych przed kratkami trybunału.

Pos dzenia odbywano rano i popołudniu do nóźna w 
nocy, i dla ti jo  toż ukończono 13 spraw, mając jen przew żnie 
za przedmiot zbrodnie zabójstwa i podpalenia. V"erdykta 
przysięgłych źrebiły bardzo dobre wrażenie, i tym spijso- 
bem okazaiy, że instytucja sądów przysięgłyoh i w na- 
s:ym yednynr kraju da się przeprowadzić, i że nąirrięksi 
zbrodniarze nie będą jak, dawniej, gdy sęaziowie rządowi 

Ti. skręplowani przuszłowieozną t sorją nrawni-oh dowo
dów- -uchodzili z rąk sprawiedliwości bezkarnie. Z owych 
13 odbytych rozDraw, w których szkodliwi dla społeczno
ści ludzkiej zbrodniarze zostali zasądzeni— za dawnej pro
cedury byliby przynajmniej w połowie puszczeni wolno, 
gdyż brakowało podstaw do przeprowadzenia ścisłego do
wodu prawnego.

Publiozność tarnopolska bardzo także licznie uozę- 
szczała na posiedzenia trybunału, tak że dla braku odpo
wiedniej wielkiej sfli rozpraw mnsiano zaprowadzić bilety 
wejścia.

Prezydent tutejszego sądu, który mimo swego itare- 
go wieku przewód aiczy1 nrzy trzach rozprawach z pra
wdziwą powagą sędziego, zasłużT sobie na wielkie uzna
nie, jeżeli postara się o przyspieszenie powiększenia bu
dynku ądow go i urządzenie wielkiej sali rczpraw, do 
czego już jest zezw&lenie ze strony rządu.

Z przyjemnością należy także j odać do publicznej wia
domości, że tutejsi pp. adwokaci i lekarze wyznania moj- 
żeczowego, którzy dotąd prawie wyłąozuie przemawiali w 
sądzie przy publicznych rozorawaok w języku niemieckim, 
obecnie przemawiali, jako obrońcy . rzeczoznawcy w języ
ku polskim. Panowie oi mogą być przekonani, że chociaż 
niektórzy z nich nie mówią płynnie po polsku —  okoli
czność ta ludzi inteligentnych zupołnie nie razi, iuoz prze
ciwnie przypomina im, że mimo różnicy viary są naszymi 
braćmi, i że icb ojczyzną nie Wiedeń, ale ta nieszczęsna 
ziemia, która nas wszystkich iłutej zrodziła.

(Z) R a d o n r y t i l  3. maja. (Kor. Dz. Polsk.) Dzię
ki niezmordowanej gorliwości pana starosty mieleckiego 
Beneschka, stanie w miasteczku naszem wkrótce szkoła 
ozteroklaso’„ s , o której przed rokiem jeszcze ani marzyć 
nam nie byłr wolno, bo przestraszał naszycn obywateli 
miejskich długi szereg cyfer kosztorysu.

Dziś jakkolwiek wiele jeszcze orakuje do urzeczywi
stnienia wymoyóy planu, jednak ohętniej i raźniej psma
gają ludzie dobrej woli pant Bem azkowi w wyszukiwaniu 
środków i śmiało iuż twierdzić możemy, że myśl Lttłoże- 
nia szkoły ozterokiasowej nie pozostała nrzonką lub iue- 
wypraoowauym planem w aktaoh pana starosty, ale pomału 
przyobh ka się w ciało.

Dnia 30. kwietnia r. b. odbył się konoer* dany przez 
p. A. Ohodeckiego —  dochód przeznitczeno na szkołę. Pau 
Beneszek dowiódł i tyr razem, że przy dobrych ohęoisoh 
ma nie ooa niemożebntgo. Wyrażamy tutaj serdeczne pa



•tp 1>z i e n o t  p o l s e ;

dziękowanie takie hr. Olimpji Boblowtkiej za odstąpienie 
sali niemniej pp. dr. Jędrzejowi Lorenob.mu, burmistrzo
wi Maroinowi Trybuloowi, zastępcy burmistrza J. Stioglitz, 
sekre -arzowi miasta Alojzemn Hollender, słuchaczowi teo- 
logji Franciszkowi Kostórkiewicz, ekspedytorce poczty pani 
Aurelji Kasprzykiewicz i kilku innym obywatelom miasta, 
za prace ich i zabiegi.

Z e  Ś n ia t y n a .  (Koresp. Dzień. Polsk.) Dnia 5. 
bm. dało towarzystwo ruskie pod dyrekcją panny Teofili 
Romanowicz przedstawienie, z którego czysty dochód w 
w kwocie 22 gnid. wręczono dyrektorowi tutejszej szkoły 
wydziałowej celem obdzielenia nią potrzebujących wsparcia, 
pilnych i moralnych uczniówr; co też tenże w porozumie
niu z pp. nauczycielami i księżami katechetami tutejszej 
szkoły bezzwłocznie uczynił. Składając niniejszem szan. to
warzystwu za powyżrzy datek w imieniu obdarzonych nim 
uczniów najserdeczniejsze podziękowanie, miło mi uświad
czyć , iż wspomniana trupa używa w swych przedstawie
niach języka ruskiego czysto-narodowego, i z wszelką zna
jomością i zamiłowaniem sztuki swemu zawodowi oddana, 
potrafi publiczności jak najlepiej uprzyjemnić wieczór; to 
też inteligencja śniatyńska, chociaż przeważnie narodowości 
polskiej, z wielką przyjemnością uczęszcza do teatru, i o- 
puszcza go w przekonaniu , że oplata biletu nie była wy
rzuconym | Tfiszem.

W  s p r a w i e  h r .  S t a n .  P l a t e r a ,  który, jak 
wiadomo, przegrał proces, wj toczony mu przez kurators 
upadłego „Tellusa", przed trybunałem cywilnym w Warsza
wie, odbył się, jak donosi Gaz.handl., a za n.ą wszy°tkie 
inne warszawskie, sąd polubowny d. 27. zm. w mieszkaniu 
ks. Tadeusza Lubomirskiego, aby tę sprawę ostatecznie roz
strzygnąć. „Hr. Plater, piszt Gaz. handl, imieniem i yej 
mtlżonzi i od siebie oświadczył, iż gotowi są oddać cały 
majątek ziemski itd., rezerwując sobie tylko to, co się hr. 
platerowej tytułem spadku po rodzicach słusznie należy. 
Hr Bnińsii ńtCli i^jąniem fcurątora masy Tellusa oświad
czał, iż żąda przedewszystkiem bezwarunkowego poddaria 
~-ę małżonków nr. Platerów, respect. bezwarunkowego wy
dania całego ] uchomego i nieruchomego majątku, bez ża
dnych zastrzeżeń na rzecz masy Tellusa. W skutek tego, 
rezultat usiłowań podjętych przez niektórych tatejŁzych o- 
bywateli, aby sprawa ta w dobry sposób została załatwioną 
nie został osiągnięty; a iprawa na drodze sądowej dalej 
prowadzoną będzie."

Smutny koniec pielgrzym ki. Sąd w Kró
lewcu sisazal 14'letnią dziewczynę, Różę Dahn, córkę stró
ża nocnego, na 1 miesięczne więzienie za osznstwo, żebra 
ninę i włóczęgostwo. Dnia 17. lipca 1873 opuściła dziew
czyna dom rodzicielski bez grosza pieniędzy, aby odbyć 
pielgrzymkę do grobu świętego. Doszła aż do Rumunji, 
skąd jednak dla trudności porozumienia się z ludźmi in
nego języka, zwróciła swe kroki z powrotem ku domowi. 
Dnia 21. października przybyła do Prabut i weszła do do
mu. pewnego cieśli, wydaj ąu się za hrabiankę Selmę Klamm, 
zyskała też wiarę i zapomogę , a nadto żona oieśu o wio
zła ją do Królewca. Tu atoli zamiast według *apow?knai 
udać się do matki na zamek królewf k i, potrafi a zn 
z oczu opiekunki i powróciła do d°m“  wytropiła
pieturkt zaś domoLla o tem p ' d sadrm, na za- 
przebifcgłą dziewczynę. Gdy stan*, f dalekiej podr(5iył 
pytanie, jak potrafiła sobie ra eoiei  pierwszą w pier- 
odpowiedziała dumnie: 
wszej kldsie." _ _ — .-----------------

Z Izby sądowej.
Zeusłego poniedziałku (4. bm.) trybunał składali: pre- 

geB r. B u d z y no w s k i , sędziowie rr. 0 r t y ń s k i 
i F i  e g e r ,  sekretarz p. K r i e g s e i s e n ,  jako za
stępca. W imieniu prokuratorji, przemawiał dr F r e n d 1; 
oskarżonego bronił dr S i ł a w s k i j  protoknlist% byl p.
M a ł a c h o w s k i .

T .  r . .  w . k 1 • I :  T „ ,  kJ „  7 ;  k 1 . .  „ ,  F , „ .
c h o w s k i e g o ,  Leona u _ „  . _ ; „ —  u :

—  Byli, proszę wysokiego sądu, ale oni nie Zftbm 
tylko ja przj padkiem, podpiwszy sobie w karczmie.

lVan opowiada jak było; przyznał on się Zara{. 
żandarmach" i teraz przyznaje. Semko i Konrad n^eżąc, 
do bójki, zrazu aresztowani wraz z Iwanem, potem na wol
ność puszczeni, jako główi i świadkowie potakują zeznaniom 
Iwana. Nieszczęście chciało, że obaj poległy w dodatku byli 
ludźmi żonatymi. Z opowieści Iwana, Semka i Kondrata 
stwierdzonych w szczegółach właściwych przez wójta Ha.' 
wryłę Nowosada, areudarrn Nehemiasza, Leśka Sniahę i 
babę niewiedzieć jak się nazywającą, bo Wulką, niatke 
Kondrata, wypada, że akojs odhyła się w sposób uMtę. 
pnjący:

„Zabawlałysia, napywałysia i tańcowały w nidilu we- 
czer w korcznń u żyda," między innym! Dmytrc Werbo- 
wy, Wasyl Nahimyk, Jan Huniewicz, Synuo Sydor, Emi- 
ljan Gach, Kondrat i ,acl 1 1  hedko Derebeha, wetyacy obł . 
ochocze, w najlepszej przyjaźni aż się narczJU \
nareszcie około godz. 11. w ^°°y> ° y awsky) c
Się dało, prawie wszjfstkp wskórał, Nehemiasz wszyatkich 
powypędzał. Noc była piękna, sięźye jasno Iw.eoil, cras 
karnawałowy, spać się jeseoz nie c, Cla 0 * a W Nowo- 
iółkach m, możn- ] ójść na czarną kawę z jednej Kfwi 

ni do drugiej, bo tylko jeden Nrfiemiasz, grono więc sie. 
dmiu kompanów powróciło do arczmy i nu puaae do o- 
kien, aby jeszcze dano wódki. Nehomjfsz fworiWi karczmę, 
jeszcze ras dał wódki i mowu : ch wypędził. Ć,mia 
chłopcy i żartując między so ą , ruszy i się pomału do o-
dejścia. , ,

_  Pijdemo wie do domu, czy bzczo? —  rzekł D
tro Wer boś y, już trochę swawy, ale dzięki nałogowi ży
cia kawiarnianego, « y k le  dotrzymujący pkou m l e c z y  
W jej nocnych włóczęgach.

-  A  tabaki?- -  dodał.'. dobyws«y taba<ierv 
pożegnanie, podał ta k 9 V ą przyjaciołom z uśmiechem' Ia!  
ohęty -  aż tu Emiljau Gach uderzył go dla faoecj, pod 
rukęf tabaka prysnęła do góry ,ak mały Wezuwiusz i  ?ZL.

U .którym, wśród śmiechu zaczęły się przymówki 0d pt 
mówek przyszło do szturchańców, od sztur0ha.-,dvr d(. 
zywA i kułaków i wnet wszczęła się bójka, 00 Wldł.
Eedko Derebeha utik, Dmytro WBrbowy także Htik i *  
staU się tylko Huniewicz Sydor i Lacki ,  jed4ffj st 
» Nahirny z Gachem, * drugiej. Ten dostał ?  *
a iu j  ■ " i Nahirny z Gachem * • »

  p~awdc proszi punc., ie maju.
  I l6 ohoesz by ci Iw«n zapłacił wynagrodzenia?
—  Ja czo*owika (męża)n, prodawała i neprodam  

rzeczel Olesia, a nareszcie po diuższej rozmowie, przyzna
je, że już wpierw*] gospodarze mówili we wsi, że j ej gi- 
wynagrt-dzeme szkodę należy.

— Kolkoś sobi rabow ała szkody?
—  Jeden &o.
  A teraz ilebyś chciała?
__  Trysła srybra, bo tak kazały lude —  i odeb 

wszy prędko Halkę od dziadki., wychodzi z sali. bo i tat 
już czasu dużo w mieście straciła a ogrody dotąd nie po
racie wane zupełnie!

Wraz z Olesią, ;ewiła się Johanna, wdowa p0 zahi. 
tum Gaohu, aobieta ukże me pospolita w swoim rodzain 
Nie tak wiotka i .wdzięczna jak pierwsza, zbudowana sil’ 
niej- ciemno jej policzki, bronzowo się mieni 
wzniosła, o^o d-że, pełne ognia j 0hauua z pewno oia 
wyjdzie prędko za mąż; u« świocie źle bez J cHowiko i 
wyda ona me^w siluycu, jak to u,.gdyś czyn,b rii 
_,y nad brzegami Eurotas. * 6Wla‘

Iwan skazanj zestal na 5 lat ciężkiego więzienia 
\iyrok przyją? w pokorze. 9 lB~

ten „po za uoho" takim impe^ m
natarli, że nie mając na podorędziu najmmej,zeg0

nLapaj,
. i ; a~~J w2niesii

nemi, aż się śnieg za nimi kurzył i me m0gą0 dopaść

płotu, wyłamali kołki i nuż w pogoń za nimi. 
fr-ymaj!“ ... krzyczeli, lecąc z kołkami do góry w zn .-.J ’ 
nemi, aż się śnieg za nimi kurzył i me mogąc dopaść z 
bliska, dawaj rzucać kołkami. _ °̂> łyralierka, na Bno 
sób niemiecki!... ha psiatoiry, niedoozekanie wasze 
krzyknęli Horacjusze i zwróciwszy się nagle na lewo w 't T  
rzucili się jak wśoiekli na Kurcjuszów. Sydor i j ?
dopadli Gacha, Nahirny zwarł się z Huniewiczem. p- . _ ... _ _____
z pier lą. izub z czubem —  tak walczyli. W zapale ^  I stradi Dziennika Polskieao po cenfs 1 złr. 80 ct.łnrrr <NTa1iii*nv ntuBił HnmflwTftfft w naUr. I % Ti tt:   _n i _ __

C ział literacko -artystyczny.
(d. 8. maja.)

K r o n i b a  te a t r a in iu . Dzisiaj (8. maja) „Dymitr" 
Szyllera, dokouczuny według wskazówek autora nrzez 
Laubego. W roli tytułowej p. Woleński.

*  D o w ia d u je m y  s ię , że p .  Tadeusz C z a p e ls k i ,  niezra- 
iony w ię c e j  n iż  wątpliwym sukcesem c y n i c z m g c '  „Zjazdu 
n e t z y c h  b r a c i " ,  n a p is a ł  krotjchwilę w 3 a k t a c h  pod tyt. 
„ D z ie n n ik a r z e " ,  któro jednakowoż prewdopodobnir na ża
d n e j p o ls k ie j  s c e n ir  s ię  n iu  ukaże.

* W sobotę d. 9. maja b. r. w sali ratuszowej kon
cer t  nsi dochód ks i ęży  un i t ó w c h e ł m s k i c h ,  pod 
iierownictwem p. Wilhelma *śtenglŁ, z uprzejmym współ- 
udziałem panny E. Bogusławskiej, pp. Cet., K., B. i Woll- 
maniia i pp. D.» K., G. i L., upzet 'io  p. Btengia. Pro
gram 1. lloza-t. Don Juan. układu Lysberga na 4  for
tepiany, odegrają pp. D., K., G. i L. 2. Śpiew solowy, 
panna Bogusławska. 3. Chopin. Scherzo B-mol, odegra p 
Stengel. 4. a) Schumann. SchlummeLlied; b) Air de Louis 
XIII.; o) Golterman. Inquietude, wykona p. Wollmann. 5. 
Jileyerbeer. Tercet z Proroka, odśpiewają pp. Cel., K. i B. 
6. Thalberg. Warjacje na temat L’£li«ire d’Amoure, odegra 
panna Kochańska, uczennica pana Stengla. Fortepiany 
Schweighofera ze składu J. Balka. Początek o godziris 
▼ pół do 8. wieczorem. Biletów nabyć można w cukier
niach pp. Itotlendera, Mullera, Grossa i Strusa i w księ
garń pp. Gubrynowicza i Schmidta.

* Bracia Przyrodni, powieść drukowana w odcinku 
Dziennika Polskiego opuściła pras u w osobnej odbitce i 
jest to nabycia we wszystkich księgarniach i w Admini-

tane.

dr. med. N o w i c k i e g o ,  Mi- 
. q  a ii m  a n a , Juióba 8 z i z o ,

chafa S z u l c a ,  Aug. S z u K i o o h a i Ja-
ciszka L a n g n e r a ,

G o l d t  e r g aJakóba K o w e j z y ń s k i e g o ,  
na K u n a s i e w i c z a ,  a Salomona

1 -7
■nowyeh i dwa drągi dębowe. Jeder i nlC„nja “ adówą. Są 
}okoia a gruby jak ręka , opatrzony Piecz9 % J* W  :e.  
to oręża, straszne w ochoczej dfdni
dnego zpodobuycb oreićw aby I8'.,l6 oẐ ehemiasz Sztal 
szczypty tabaki, gdy się poszczęści a p. ■ s 
doda wódki, można mm zabić nawet dwóch u , 
sobie, niechcący; poczynając żartem a kończąc na •

—  Niech wprowadzą oskarżonego —  rzecze preew- 
cząoy —  a obaozymy jaz to było. »

Wcnodzi oskarżony. Jest nim Iwan Huniewicz z JNo- 
wosiółeL, powiatu uhnow-Kiego, młodzieniec lat 2c na, Wię
cej. Zarostu ani znać, wyraz twarzy zwykły; tylko dolna 
część oblicza gruba i mocno rozwinięta, ś * ’aaozy o pewn' J 
ńardości bojowej. Nie luDi tyralierki, skłonny do hagni a, 
a w braKU bagneta do drąga lnb kułaka, byle tj.'.ko nic 
waiczyc na sposób niemiecki pukaniną z daleka. W  takiej 
walce Iwan nasz sensu nic widzi; niecierpliwi go on  ̂ , i 
wnet rzuca się naprzód —  a no!... t lunie w dłnń i biada 
temu, kto mu się wtenozs pod rękę nawinie,, czy to w 
kłębach dymu armatniego , »  pod karczmą Nehemiaaza ! 
Gotow zima żyć armatę; trzeba przecież dać folgę weso
łemu sercu ! Rodzoniuteńki to braciszek Bartoszów i Sta-

°bÓWl _  Iffanie) tyś zabił Emiljana Gacha i Wasyla Nahir- 
nego, późnym wieczorem w niedzielę, dnia 1. lu< go br.?—

PytaZ l BJa° ^ ‘ odpowiada skromnie Iwan, smutnie patrząc

w ziemią byli podobno takie Semko Sydor i Kondrat 

Lacki?

twy jN ihi: ny ukąsił Huniewlcza w palec, ten puścił 
oiwnika, odskoczył...—  i postrzedz na ziemi drąg d e b ^ 6'  
schwycić zań i palnąć nim w łeb wprzód Nahirn °W*' ’ 
następnie Gacha —  było dziełem jednej chwili! Jak° ’ a 
py runę1’ męże nowosielskie; nie wydawszy ani jed >n° '  
jęku, iin najmniejszego krzyku. Czaszki były strzas^*80 
krew z mózgiem na śnieg się polała.

„Ino ras udaryw kołom Nahirnoho po holowi : 
sia perekmuu, potem obernułsia do Gacha i jeho udar i 
i to;, npau, a my wziały i poutikały. Potom priszow wijt 
i nas zabrau" —  świadczyli w sądzie Sydor z Lackim 
którzy nie będąc tak bardzo pijani, a może dla tego tyl
ko, że nie dostr-egu pod ręką w blizkości oręża, odsko
czyli byli na bok w ozarie zapałów ETuniewioza i niozom 
się nie przyczynili do śmieroi Wasyla i Gacha.

—  Słyszałoś oo mówili Sydor z Lackim; oo masz 
przeciw temu1 —  pyta p. Buszak oskarżonego.

—  Nio nie mam naprzeciwko temu —  odpowiada 
Huniewicz.

I odpowiadał tak na wszystkie zeznania świadków. 
Jak się przyznał od razu w Nowosiółkach i Uhnowie, o 
czem już wspominaliśmy, tak się też przyznaje i w sądzie.

Przewodniczący r. Buszak każe wprowadzić Oleksan- 
drę Wasylową, wdowę po Nahirnym.

N igdy nie uwierzę w nienawiść Rusinów do Polaków,
0 której prawią dostopocztl-nnyje borytde nasi. Szafirowe 
jej o zy  rzucają promienie tak piękne, uśmiech jej tak 
serdeczny, że trzeba być chyba bardzo złym człowiek®®* 
aby śmieć twierdzić, iż gniew, zazdrość i niechęć ku ko- 
mukolwiekbądz, a me już ku swoim —  mog- truć jaki* 
seroe rujkie! Olesia godną jest pędzla pana “ ipy; on je
den tylko może oddać śliczną tę kobietę, nifc wiedW* 
nawet, że jest śliczną. Lat 24, w kożuchu, trzyma orne
cko na ręku. H;uJ.a z .czyna płakać, Olesia oddaje ją 
lw asiowi I ahirnemu, d i» izowi i szozerDate zęby {Wam 
imieja się radośnie. Wnet I Waś upakował dziecko w swój 
kożnch l nie bacząc na prezencję tylu dostojnych panów
1 prześwi-11 |g sądu, utaiłszy uoc jej palcami, zaozyw 
tulić po swojemu, jakby u siebie w chacie

Biedna kobieta prawie byla ptzyto^ ną okropnemu 
zajściu; mąż Jej ponióBł śmierć prawie w jej oozaoh, nio- 
daieko jej chaty. Już byli gię Bp&6 pokladli j matka j% 
dwa razy wysyłała, by wyciągnęła męża s karczmy 
się me udało Zaledwie za drugim raz,m wróciła i nieco

I . mmelblau, nakładca w Krakowie, wydał, jjuc 
donosi Kraj, w tłun aczeniu dr. Maurycego Krzepickiegc : 
„Naukę religi Mojżeszowej." Oryginał tego katechizmu 
wyszedł w Wiedniu w ck. wydawnictwie książek szkolnych. 
Znać w ięc, że władze austrjaokie szkolne dały aprobatę 
tej książeczce, która na nią nie zasługuje, bo jest bardzo 
głupia. Znajdujemy tam definicję „aniołów", nakaz cało
wania „pętlic ctwororożnego Kaftanika" Hp. niedorzeczno
ści , w które żaden wykształcony izraelita ani wierzy, ani 
je obserwuje. Jeżeli książeczka ta otrzyma aprobatę galic. 
władi szkolnych, wyksztalceńszym izraelitom nie puzosta- 
do*” at C *nneS° > iak tylko nie posyłać swyoh dzieo, wcale 
ooh*Z - ’ alb° przel głoszenie ich za „bezwy znaniowych" 

° nić od podobnych zamachów na zdrowy rozum.

O j J f r o l ą g  e  d z . n r  z . B a a . M tieoie. > d. 7 mija, 
stuth ® 8 z c z e n i a. W  Zatorze została zaprowadzoną dzienna 
tr;0Ł listonosza wiejskiego. —  Prezydent sądn obw. Jdzet' Piet- 

^  mianowany przewodniczącym trybunału sądów przysięgłych 
anborze. —  L i c y t a c j e .  Sprzedaż materjałów tartych z ka

meralnych tartaków w Mizuniu. Strtrtynie nizjym, Demni i 8u- 
'modole. —  K o n k u n ,  Posada Lancelisły XI. klasy raniri nrzv 
“ąa. obw. z Tarnopolu. a r y

G o s p o d a r s tw o  p r z o m y s l 1 h a n d e l.
delegował. *  ko-

a a .  J L  L o X l i i  i "  " u *  -aiicii i -
krajowej O ile n»m ' ciestema tej tak ważnej industrji

jestj żeprzeds Mo I r  T ° ’ k<>mUari
ja k  ów nież t  S t a U  and^ Wad8lel“  l  • « b
od importu „afty do ai Wy Z <*<>
za te r^  L j g  d<> krajÓW ^strjackich ma uledz rewizji,

» p i r ^ r ? afinor:  “  * P l* 7 ‘ n * a  W i k o I * , y »  notuje
pień 71 cU ‘ 7 Ple“ b8' 9Piryf.x« rafinowany z anyżem sto-

Ostatnie wiadomości.
nister w n n i„ Wn 10Put?^auych odpowiedział m i-
Bkup S L  - m e T r j ?  0fuera'  że kB- ar° y ^ -
posłom ruskim odebf»ł maLtórym ^uchownym
iióre im bvł nnV ° W°> 1 ^ 03.0Wania taWe funkcje, 

uk i każdei choJli j  uCrZ/  * własnej mocy, które zatem
a mama każe wstawaj n e b o ż e ^ a ł l W ^  wy c*o in ta r w e l^ R  T ° Że\ Rz? do.wi bjak tu Pod«“ -:______. , , y .  02e’ Haluma wtem »  interwencji Rząd postarał się jednak aby nka-
płakała, to ja wyjść tak prędko nie m ogł7" c ^ «  ¥ k°-
t J  P1 a %a Ułyd (stukn9l°). «  wperedtym kryk.
U te wyszou zobaczyły i każe: wstawaj Ołesiu, bo 
syl zabyty I p0BZła na pobojowisko, uklękła, podniosła 
głowę męit —  już nie żył.
. . ~  A1® maal «kodę Olesiu, z powodu zabicia mę
ża twego —  powiada p. Buszak.

ram tak posłowie ruscy nie doznali uszczerbku w 
swyeu dochodach, i uczynił w tym wypadku wszy
stko, na co prawt pozwalały, a ne przyszłość wystąpi 
w poóobnycb w rpadkacL z wszelkiemi środkami pra- 
wnomi. Odpowiedź tę przyjęła Izba przychylnie.

r  o dłuższej rozprawie ogólnej nad ustawą o mili- 
o ji krajowej, której gorąco bronił minister oorony kra

jow ej, Izba deputowanych uchwaliła przystąpić dn 
rozprawy szczegółowej.

W  dalsrrm ciągu obrad szczegółowych nad pro- 
jektem ustawy o obronie krajowej, po żyw y-h  ? 0a
C S ?  r f '  V  mniT ° 4ci się urządzenia

uchwaloną została wefdłuj projektu wyuziam w‘ dra* 
gim i trzecim odczycie.

W  rozprawie nad kwestją zmiany niektórych pa
S « ; ał  ^ 8iUWr" °  r0« ? !a. f  P°datW gruntow no Brał
ut z ia ł z delegacji p dsziej dr. D u n a j e w s k i  a w 
rozprawie rad urządzaniem kadrów  obrony krajowe, 
ar. o m o lk f za wmosKiem większości

p o w ie d z -  dr. Recttbai/ra, prezydenta 
. 7  poselskiej, os;a ;nie posiedzenie Rady państwa 

miało się odbyć Wczoraj dnia 7. bm ., ale c z y n n e 
go o tem nie ma doniesienia. ;
nrr J f i *  ?an5 W Da.  P °8iedzeni«  dma 6. bm. przyjełr 
przedłożenie ao usmwy o prawnem uznaniu zgrom ,

T r ź / n S d f f i  Wk ' •»  blsto.u n h l f  zedłożenla konfesyjne g. ju ż  przez obie Izb y  
uchwalone, pozostaje tylko czwarte o k las/torach , któ

dJ  i S / p a n ó w 6'  “  J 868J1 Qie PrZyj dzie P°d obra-

aziałn knś8*1T  W8Z7 8C7  czł/>nk.owie podkomitetu wy-
ś w ia d c z u lf^  °^Ł y/ Z.neg° 1 minister * 7 *uań o-
zkow yc^ ślnfcówWoEft8-1&Z1Ci .Za ^ ° Wadzeniem Ooowta- 
będzl, we* s u m  ^  yC j i  Minister sprawiedliwości
Au tei części d° f' l i a  j eriz-se  w t^m ro-
• i , Ł c .  rodn„si

żądano razpuJzczn1̂ 6*01̂ 6̂  i de 6̂̂ ? n 1 w^ r8¥ej *a- 
oszczędności i h r  u‘  P. h0-000 wojska —  dla
choiano okroić  ̂ ministra wojny do tego.
Ki hn sprzeciwił gih^a ° 2 J  ^ n a  guld. Minister 
słabienie siły zbroinei zą.c ' iż na tak;ie o-
znała siuszruść jego zdaniuPriyBtanie- Większość u- 

W  komisji dla spraw zao-r • 
ze strony węgierskiej wniot«^T^ 10Znj,cl: P0BtŁW °no 
szłość" niepożytecznego w y d a w n ic tw ^ t  ” przy'
wonej“ . —  O d poniedziałku deietac a n J ^ U ł  ° Z?r 
rozpocznie obrady. przedlitawuua

Telegram y Dziennika P olskiego.
7. maja. W komisji nieustające!

kaisuya .-c â Sroglie o ucisk dzienni-
nart dowe dwa£TiedZiaJ’ żft samo ^gromadzenie 

uchwalano stan oblężenia.
m,|M ł , 7. maja. Marszalek Ser ran o p^zyj-
Karlistowstwo2 6 obywateli i rzekJ im ;
koi - • Z af °  wstfz§śn;one ale nie po
ny a kantonar1"0 g y, k:arlizm dostanie zgniecio-
be&zie mó , lzm zp°b10I1y nieszkodliwym, kraj oęazie mógł swobodnie rozporządzać soba Zie-
dnoczone bandy* karlistćw pod wodza I?on Al
fonsa zostały rozprószone.

» od«- 40 rnintAkcje Franco- austr.-B. 
Kredytowe. 
Anglo-Austr.-B. 
Uniop*bankn .

32-—
216-—
133-—
102-—

Akcje kolei Karola-Lud. 246-60 
r „ Południowej 133-50

Banbank............................ ęg. 
Verein8bank . . ! 10̂ 1

usposobieni*; bez ochoty.

T e l e g r a f o w a n e  k n r s a  w i e d e ń s k i e .
W ł e d e ń ,  d. 7. ir*'Ł., 2 |Tod«. 10 min

Akcje Banku Fm.-Auetr.
„ Węz. Kred. . . i 46-50
r AjirL Anetr. B. . 134-—
„ Związkowego B. , 101-—
„ Folai Ki>- -Ludw. 246-__
n n Północnej . 206-25
n .  biiumiogr.  •___
"  u Połuduiow. 136-25
71 n A lfttldzkiej 130-50
n „ Elżbiety . 202-—
t< 7< Lw.-Czern. 145-50
■ ,  -  W S? P ółn . 103 —

Yereinobak . n - __

Akoje Aiąrio-Baaa 
„ Unj j... Ostbahn 

Galic. Indemnizacie . 
1864 Loiy . . . .  
Koszycko-Oderberg. . 
Verkehrsbaik-Act en 
Tureckie Losy 
Bauhank - Actien . .
S‘ oatsbahn „ 
Bankreina „
Wiener Bauverein . 
hypoth.-Rentenoank

: T 11-- -  Eoeyja^ie Banknoty 
Rsi.il. »r . Usposobienie: mdłe.Berlin, Mosk. noty bank. 927/

„ Akcje kredytowe i28>/*
„ Lombardy. . . 82°/j
Ti Galicyjskie . . 1097/,

L w ó w , 7. maja.
Jed. dług państ. w bankn. 69-10

» n Ti 7i srebrze 74-15
Losy pożyczki z r. 1860 105-—
Akcje Banku wiedeńsk. 976-__

6S-6.
48-5u 
78-50 

135-—  
134-50 

89-— 
48-2, 
68 -—  

318-—  
72-—  
3) -76 
14-—  

1-54

Berlin, Kolej oaistw owa 1981 
Kole: rnmuńsk. 43.jj
Austr. noty bank. 90 '/t 

Uspos.: _

Akcje Bankn kredytów. 215-25
L o n d y n ................111-75
Srebro ........................... 10616
Napoleondor . . . .  8-9i;

Przyjechali do Lwowa od 7. do 8. maja.
H o t e l  e a r o p e j a k i .  A. hr. Stecki z Srodopolca, Conta 

z przemyśla. Dr. W  Załjniecki z StanUławowa, M. Metzgerth /  
Rzeszowa K. SchSnkel z Wiedt ia K. Frydrych z Krakowa

P o c ią g i k o le jo w e : P rzy ch od zą  na głowni 
dworzec, z Kranowa o 5. g. 57. m. rano, 9. g. 45.m wnoc' 
i 10. g. 50. m. rano — ■ C a er nio wiec: 3. g, 58. m, ram 

■ 6' w • po połudmu i 11. g. 8 m. w nocy — z Podwo łc
r u ikg. «■ “ • -

m. rano, 12. g 16. m. w południe i 1L g. w nocy —  do P d 
wołocLy sk i B r o d ó w -  12. g. wpołnd., 10. g. w nocy i 6. e 4 m. rano. * &

Z  P b d z i  m e s a
iw, g 1L  82.

O d e h o d u ą  do Str y j a :

„  .  --------  o d c h o d z ą  de  P od wo ł o  c c c  V :
Brodów:  g. 1L 82. m. w nocy i ?2. g. 26. m. w południe.

tego we wtorek czwartek i nietWelę^o°b f  bC ' 5 ^ °*
P n y c h o d z ą  . e S tryja :  ^tóennfe f 9 g 

próci tego we wtorek, ezwar. ,1 i niedzielę 0 10. g.?31 m w nocy

I.WAW z Isby L—adiewej 
a a  1, maj»- 

1 ŁkeK sa satufcę.

Zu_ B» i*. I*b pr *00 W. .
,  krajów, s wpŁ 60*/. .

Ł Łlzsy u s t . i i  100 oir. 
law. kret. 5 pro. w. z. .

• * * s * _%7 |« ■ fi u ■ W 57.—ul B blp< t. gzllTjjrt <1 prs.
Z—L alhdii kred. whlo.

n r . Ok.igl aa lOO sn, 
Iztemnłsaoyjne gaUcyJikie 
P kr.j. i r. 1STS po S%
Łeip Biiaitz Krakowa . . .,  Stanisławowa . ■

rw m • •*)M ai hoiend**! • •
■aeoleemtor • • • •N  taapeijal r.syiski Bi aai rosylsk sr strnj .„ „ papler-wp
rrnakłe Mlety kasew. .

h, ( .  maja. 
Ipra. słeo. Sto*, pat. kaok 

i  i  .  « srsk,. Oaus. k ■, oii. aostr.
■ . . .  w**!ersk.■ * * .  saliejJ. ..  . . .  baków. •

1.HW n i n ^ i  
I pro. Baukz naród, losy . — n im Je . . .  I S l  sakŁkred. wioie.

I £fi«skle listy . .
■ saki. kret. austr. .Z sekwal. w M kttask .

łą ts ją Ptoeą

848 - J4S —
14T — 146 60
816 - 118 —

18 80 68 80
T4 10 TS 40
83 60 68 90
17 Tt 8T -
8f - 93 10

T8 86 T3 35
8T 16 86 I '
88 - W —
18 — 16 -

6 34 Ł 1T
n * ** t 90
tt 9 — 8 98
1 • 18 9 —

I 70 :  84
1 i  65 1 i i

1 67 1 68
i 198 ĆO 106 60

fl 60 36 08 15
74 60 Ti 95

— ST -— — 9T —
76 85 T4 Tf
— 86 CO
7T 15 76 Tt
V  Tt Tl 16
•8 10 98 -

80 *5 80 66
Ti — T8 —— — 96 —
W - M 60
16 60 86 -
98 n 98 M

u «  n L .  m

Patyczki leteryjze.
Losy poiyon. s roku 1089 .

- a  „  HM C

■ ■ 2  •a .  a swa .
a Prom. pot, wfgien. . 
a VSM .uk c . b
a Urotytowa . .

-ia Duaa'- 
1 - ab i . . .

JaUa .

. hr. 8t.-G*nok
miasto nudy .

.  f*- Wtomsohgrtti ..  hr. Waldsteia . . .,  hr. Keglawioh ,
,  Budolto . . . )

Akęla przemysł, i ksak
Beclugl par. na Dunaju .
Zoli1 piłnoo. Ferdynanda «,  rzrdjwol fr. a. .

.  sashodnlsj ces. ZUk, ,  ,  pardublokio] , , ,
,  południowy] . , ,
:  E & S & n i : :
,  Albroehta. . . .

naddniostrzatsklsi . ,,  pupkowsklsł , .
a Wff. pił. wsehodn. .,  areyks. BudoltoEMib.sr. 
a alMdsko4uuiańskl*,
a  kossyoko-bogum. •
a  .  <  rrodlklą .

a  wsohodnlo-węf. 
a  austr.-piłno<mo-Baabod. , a wsokodnląj . .
,  Pranoisikwisafa Banku a-rou. austrjas, . Zakładu kradytowego • 

Aug. bankn aur utsw. 
a angL-wt*. ..  Zakładu kradyt. wyg. , 
a kttik. frankoHtustr.

żądaj* ełaeą
810 — 8-5 —
9T 50 87 —

105 to 106 -
84 60 184 -
Ti — 77 60
88 - 81 -

168 — 167 60
98 - 90 -

1 81 - 80 -
84 — 83 60
87 — 86 60
18 — II -
84 16 8> Tt
19 60 1S 60
81 36 80 76
14 - H —
18 60 18 —

687 — 685 -
8070 *005

180 60 819 60
808 86 848 75
— -- ------

140 86 140 —
847 — 846 60
l i t  — 145 -
118 60 116 60

fl mm «— — —
1 _ _ — —
! 104 — 108 —
1 168 10 168 —

140 60 188 60
166 — 134 60
184 - 186 —
818 — SIT 68
49 — 48 60

134 60 184 —

108 — 80* 60
977 — #76 —
817 60 817 86
187 - 1*6 Tt

I 80 60 60 —
B 144 60 144 —
I 11 60 (8 —
1 67 M 57 —
1 M mi aa mm

AkbJ® wtodatskto do obr.płoa. 
“ UpotMiaefi oiwiąikow.

okroi, o r t lu*o t , ocA laofo o 
_Ł11 1 °f*t Wmku o

■ - H S i S S S S S ! ' " - .
nT ,7-.~Jn' • ■ •

.  Poiudn. st. *00 fr. .

» Pól- U. P . 100 sir. m, k.
* ■ » » ■* 100 iłr. w« a*

3 ■ w ,r* ®Pro* WU
* J * ? 10®' ■* 10C itr.

Wfc 100 iłr. *
K°u y Ue- z* Ł  SCO* sir. *w. a! 

arm e t pro. u  100) .
*°L K -  toto m : * ‘wow.̂ iaaru. po SOI dr.W s*ektue t prt. i a 100)
*o*- Albrechta .‘  T  I

« zaddalastnatskłel . .o łupkę wskto) . . .
.  dodmlogrod. sir. *00 w. a. o ks. Budolto po 800 sir.

(w srsbrsa 6 pro. sa 100) 
a północ. <esa«k. po *00 sir, (w srebru 0 pro. u  'OH Tow. prac, pneuint tt. po

łądają

Wzloty. CuarsklaJ koron] Dukat na wagy. . •
a obrąoakowy . •Hapotoontor . . .Buwersayaugłclskle • Isspacjai moskiewski 

fcwo ł t I • •Brabra, L i j  . . .  Ata^mjpktm

(8 to
u i s
91 — 
60 -
88 -
98 Tt 9i 91

188 -  110 II* »s - 
91 -  88 60 

106 80

8i —

10’ -  
101 88
Tl 60
81 -

81 Tt 

M -

T — 
6 88 6 8i

1  9i 
U 80

106 M 
IW »
1  «

10 TO 
*0 — 
w -
Si -
08 8? 91 TJ 

JBT — 1»» Tj 
1(9 Tf 
188 — 

'• -
.S -  

104 -

88 -

96 Tt
1P6 M 
108 Ti

T6 li 
89 »

81 9t
(3 M

li -  
t ST I 81

1  MU 10
106 U 106 Tt
1 «

WosHii cierpiącym zapewnia zdrowie i siły te Warstw i losztaw wyśmienita 
M e v i * l e z e i * i r e  d . w

■ Ł t i d y  i u ,  ^
. ,  . .  Żadna choroba nie oprze się delikatnej „ReralesciJre du Barry," która bez lekarstw i „ . „ w .  „ „ tk .  , .
żołądka, nerwów, piersi, plne, wątroby, gruczołów, błony ślazowej, pęcherza, nerek i orcanów v,n . .„hor" 6 PJ.enia
astmę, kaszel, nintrawność, zatkania, biegunki, bezsennośó, bessilnosó, hemoroidy w oim  ™ »ir ec' A- Q_r_ , , suchoty
krwi, a.um w usiaob, ^nudności itpT ̂ e t ^ o d c z w  ciąży -  nakonięc d i a b e C U a T c Ł ^ S ^  ^ ± en‘

Oto wyciąg .  75.000 awiad ctw i  wyleczeniu chorób, które ńrągał y ~ S ’ t a k a r t S l  r6UmatyZm’ g°4ciec’ hlf ^

kilka wierSzyCep ‘ y f l^ “ ^ m ? e -^ 3 : 6m ^ on 7V v,a'm ofaoj,ną " J  l \  przesłać Panu
i używpiąc pańskiej „Ruralesciór , zup Jnie uzdrowiony zostałem. mi “ le P0™6^  D°Plero st09UJ^ aflr19 do rady przyjaciela

O e r r y f lk a l  N r . 6 5 .7 1 5 .  Paryż,  11. kwietnia 1866. Panie! rntrt. „i* morfa sduó J ' - , ar° “ \ . 
bezsennoaA i rozdrażnienie nerwów doszło do naiwyższego stopnia ciemienia r» • • „ A  ? .u n)?.  „  awl ., osłabienie,i wesołość nie oouszcz, jej ua chwil,. ' P erplema' DzisiaJ' uił’wâ ° ozekolad7 Biyalescićre," zdrowie

O e r t y f lh “ l N r .  7 8 .& 0 0 , Mohaca,  20. grndnia 1871 RevaI>.,oi„,-u e U o " t Io i lUŁ
siące, w srutek czego wieloletnie cierpieaib hemoroidalne zui>e ie n.t V  ̂ ^ t. k , . oańską przez trzy mie-
prsjHacielowi nemu doradzió, który od kilku tygodni cierm n a ?  * w  7L sPn̂ oao,W(ulV -ie5t6“  ^ ‘ f - f on a łe  lekarstwo dobrem,
, . s  , . k s s ą ?  " -«•

^ a l e t  ńśre d, Bar 7 « pożywniejsza jegt od niesr i oprócz tego oszczędza więcej niż 50 raj> swoją e ma aa lekarstwu t.
î Tr* t F t A * S 5 2  - 50 W S 0 Ą  f*r- “  ł - ?  funtyi  *?r-. ^  9 6  & ftmMw 10 złr

lnb pohraniem pocztowem.
.  T*»nnsrw^iencAa!«,L.BIALEj! n Rełchwta i-Eryka Kilera apt pod Lw*m, w LtłOHliL- n L E. Bulgi#wi0. . .

AGH: u G. Grfinspanna; w CZERNia WCAOH t n Al ta, e. k. apt. ebwod., Leona Beldowicza, Fr. Krzyżanowskiego, w anteci’ 
pod Gwiazdą i Ignacego Bduuroha; w KOŁOMYI, u J. Sidor o wierna, we LWOWIKt u Piotra lCkolasehm, aptekarza, L e o ń o ld u *  
Imc era, Zygmunta Ruekera, aptekarza, F. W. Królik*wskiego, Jakóba Beisera, Kartlr Behnbutba i Jnliuaza Reissa i w PFSZ "u k ,, 
Jójefa t. TSrBk, aptekarza; w PRADZE: u Jó*e£a FdnU ; w PRZEMYŚLU, u Edwarda MaehaUkiego; w RZESZOWIE- n j  
Bohaittara k  Oomp.; w STANISŁAWOWIEt u Ferdynanda StMhwz, w TARNOPOLU, u A. Mora, n u  i F i Ł. Buektet* A °-*~  
ehieiewsi w TARNOWIEt z i  hMąwuJilMimjH dużnłem I W. Tj 1  Wisłę « -*~ i



4 BZiENNIK FOLSLI.

J \ Eisiona H u r a  k m v
Olbrzymie Piloty największe żolte lub czerwone ICOIZGU 21 złr., PFUifiC 90 ći*
Pohla olbrzym .e ż ó ł t e ............................... „ 21 „ „ 8 5 ^ '
bawarskie czerwone lub żółte . . . .  „ 18 „ „ 75 „
yilmorin r ó ż o w e .........................................  „ 22 „ 90

„ białe cukrowe..............................  „ 16 „ „ 50 „
Oberndorfskie żółte lub czerwone. . . „ 18 „ S  >>
Zmieszane różne gatunki razem . . .  „ 16 „ „ 50 „

ii) SkładJasion i  lam  l i n e k

Marcnew pastewna olbrzymia . . fcorzEC 15 złr. gariM ) 55 ct 
Arbuzy olbrzymie polne pastewne . . x  „ „ 150 „
Kukurudza amerykańska „Koński ząb“ 100 ft. 18 złr., 1 ft. 22 ct 
Turnips prawdziwy angielski olbrzymi fum po 1 złr., 90, 80 i 75 ct 
Koniczynę białka korzec do wagi po 180 ft. w. 62 złr.
Szporek rolowy duży korzec 10 złr. 226b 2—3

■ »  < »  ■ «• s r ,

w e  L w o w ie
przy jlasn H a licld i 1 .14, o U  Bantu h ijo i

Z n a n y  z  t a n i o ś c i
nowo urządzony handel

p r a s y  u l i c y  H a l i c k i e j  p o t l  1. 4 ,  poleca

Znakomite jedynie p r a g s k i e  R ę k a w i c z k i  glancowne i jelonkowe wyszczególnione medalem na "wystawie światowej, wiosenni 
Krawatki, Szaliki damskie i męskie, Kołnierzyki, Manszety w najnowszym guście i w największym wyborze, 

ł a s z c z ę  g u t a p e r k o w e ,  Kalosze rosyjskie, Parasole od 4 do 10 złr., Laski, Cygarniczki, liberyjne rękawiczki, guziki i galony. 
C e r a t a  a m e r y k a ń s k a  do obicia mebli, również na stoły i podłogi, ceratka woskowa., jedwabna i gutaperkowa, używana na

prześcieradła dla chorych lub dzieci.
K u f r y ,  T o r b y ,  Necesery podróżne, Albumy grające, Portmonetki, Tytonierki, Kasetki, Toaletki, Lusterka, Szczotki do włosów 
i aukień, Grzebienie do czesama i do warkoczy, Nożyczki z fabryk angielskich, Brzytwy, Scyzoryk5, Noże, Widelce, Łyżki alpakowe,

Chochle, Korkociągi i t. p. 2159 5— ?

PaiG e v Żywcu.
Ponieważ i do nas doszły 

słuchy, jako zamyślasz Pan postą 
pić z wice-szambelana na rzeczy
wistego szambelana, przeto, chcąc 
mu ułatwić, możemy Mu, na żą
danie, nadesłać rodowód Jego 
antenatów, w Pacanowie.
22861-2 Maciej Warzecha.

Wyprzedaż 
wyrobów francuskich

pochodzących z wystawy światowej wiedeńskiej 
e r. 1873 z e  s t r a t ą  6 0 % ,  (by je  nie prze

wozić napo wrót do Francji).

ROULZ-DOLENT.
Dom w Paryżu. 46, ulica St. Geórge,.

We Wiedniu Kolowratring Nr 14. 
I . w 6 w  w i c a  H a l i c k a  N r . 1 4 .

Srebra stołowe, lichtarze, kandelabry, solni- 
czki, m.-ślniezki, imbryczki do kawy, czajniki, 
garnitur do herbaty, lornetki, biiuterje 

kw.aty paryskie dla dam.

C e n y  n n d x i n j c x a j  t a n i e .
6 widelców . . . złr. 4*— zamiast złr. 7*75
6 łyżek stołowych . „ 4 '— „ „ 7-75
6 noży . . . .  „ 4-—  „ „ 7-75
6 łyżeczek do kawy „ 2*—  * „ 5#75
1 para lichtarzy . -  2-50 -  „ 1*25
1 chochla . . . .  „ 2-50 „ „ 3*75
1 garnitur herbaciany

5 sztuk z tacą . ,  32*—  „ „ 76-—
1 lornetka (Duchcsse) „ 5*—  „ „ 9*25
1 garnitur dla dam,

imitacja złota . „ 1*50 „ „ 3*50
1 para kulczyków (fał

szywy djam ent). „ — *75 „ „ 2*75
1 ubranie na kapelusz

z kwiatów . . „ 1*—  n » 2 25
Wszystkie te wyroby pochodzą z u ysta ..y 

i  wysprzedają się ze stratą, by je nie odwozić 
napowrót do Francji. — W yroby te są w ga
tunku bardzo doskonałym i zaręcza się za nie 
kilka lat przyrzekając zwrol pieniędzy kupują
cym w razie ich niezadowolenia 2591 1— 5

W S T Ę P  W O L N Y .

Prawnik ukończony
z praktyką noUrjalną poszukuje 
miejsca u notarjusza na prow ineji, 
Zgłoszenia listownie: B .  R .  po
ste restante Stanisławów. ś

ślusarz fabryczny, monter, tokarz że
laza : drzewa, obznajomiony z żniwiar
kami wszelkich konatnkcyj i innemi 
narzędziami roloiezemi, poszukuje u., 
mieszczenia do maszyn, lub lokomobil 

o d  1 .  l l p c a  1 8 7 4  r .

Adres: « ■  .  .B K . we Lwowie li
lie.* Żółkiewska Nr. 90. 2290 1—?

I t o l n l i k .
praktycznie i teoretycznie uzaolnio- 
niony, posiadający jak najlepsze po
świadczenia z zarządu większemi 
majątkan i, jako też z odbytej pra
ktyki w kilku większych gorzel
niach, poszukuje od 1. czerwca 
1874 posady, mogąc złożyć odpo
wiednią kaucję.

Bliższe szczegóły n Wgo Wsze- 
aczyńskiego, adwokata krajowego 

we Lwowie. 2289 1—2

Uwiadomienie.
Spółka komisowa dia rolnictwa i przemysłu rolniczego otrzy

mała wyłączny komis do sprzedaży ulepszonej żniwiarki zwanej 
R l l N K R W A ,  po cenie loco Lwów 4 8 0  złr. Żniwiarka ta 
jest o 150 funtów lżejszą od żniwiarki C E K E S ,  której jest 
ulepszeniem. Części podlegające złamaniu, zastąpione są żelazem 
kutem. Osie i panewki ma toczone, przez co siły pociągu wymaga 
daleko mniejszej —  zaś najważniejszem jej ulepszeniem jes+ to, że 
panewki (Rothgusslager), korby (Kurbel) i pręty nożowo (Messer- 
zugsiange) położone są na posianiu z gumy (Gummipolster).

Cały przyrząd do odkładania, podnoszenia stełu i t. d jest 
urządzony na wzór żniwiarki Johnstona.

Spółka komisowi
dla roloictw a 1 przem ysłu rolniczego.

2279 1 4 we ■L , w o '**ri e ,  ulica Kościuszki 1. 10.

TRUSKAW IEC
Z a k ł a d  k ą p i e l i  s ł o n o - s i a r c z a n y c h ,  w o d n y c h  i  ( s z l a m o w y c h ,  
ł c l a z i s t o - b o r o w i n o w y c h ,  z d r o j ó w  a i k a l i c z n o - s ł o n y c h  i  ż ę t y c y .

Otwarcie sezonu 20. maja b. r.
Kolej żelazna ze Lwowa na Stryj i Drohobycz, z Przemyśla na Sambor I 

Drohobycz, zkąd tylko mila dobrym gościńcem.
Łazienki świeżo urządzone wannami metalowemi. —  Własny skład -wszelkich 

obcych wód mineralnych , po cenach zwykłych sklepowych. —  Obficie zaopatrzona 
czytelnia. —  Poczta dwa razy dziennie i urząd telegraficzny w miejscu.

Lekarz zdrojowy Dr. Rieger.
Zamówienia na mieszkania i powozy od dworca przyjmują dzierżawcy.

2287 1— 5 K r a l l  i  D o b r z y n i e c k i .

Nakładem księgarni

Seyfartha, i Czajkowskiego
w e  L w o w i e

wyszedł

I  k  Pizysl
zawierający z e s t a w i e n i e  w s z y s t k i c h  
p r z e p i s ó w  n o w e s c o  p o s t ę p o w a n i a  
k a r n e g o  o d n o s z ą c y c h  się do urzędu 
Przysięgłego, w Sc.e, 31 str., cena 3 0  c i . ,
Jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach. 2*263 3— 3

3 1 T A  I Ł - M . T E C *
zakupiłam osobiście

najmodniej sze  paryskie
K A I » E L l ^ X E .

czepeczki, kryzy, kokardy 
i inne stroje.

Ceny sa od uizkicłi do najwyiszyck.
Polecam takowe Szan. Paniom

2213 3— 6 M . T O P O L M C K A ,
we Lwowie plac Halicki Nr. 1.

Zamówienia z prowincji uskuteczniam zaraz.

Sala Teatralna
przybocaneml ubikacjami wraz z u- 

rządzeniem jest każdego czasu u pud- 
pioanego do wynajęcia.
Ii. H ostórkiew icz

2248 3— 3 w  T a m o * w i e .

9000000000000000000000000000

i a k  J E eR  I m l a - L n M i

w
LZnizone ceny i3 K A W Y  k
r  P o r to r ic o  1

i  
i

f u n t  HO C t.

Ł agjn eira
f u n t  9 3  c t .

K u b a  przednia
f u n t  1  z ł r .

Tylku radykalna kuracja chorób

I tajemniczych zabezpiecza od wielu rężkich 
.łabości na przyszłość. Takową zapewnia 
na podstawie wieloletniej praktyki

JANKURPIEL
lekarz prakt. Med., Chirurgi: i Aku- 
szerji, Specjalista chorób tajemniczych.

Mieszka p-zy ulicy Kopernika (dawniej 
Szeroki *,) 1. 16. —  Godzina ordynacyjna od 
T O . db 1 3 . przed, cJ 3 .  do 9 .  po południu.

I m p o t e n c j e  (osłabienie .iły  mężno- 
ści), M t r i c t n r y ,  P o l l u c j e ,  twbsiei ra
ny, wrzud,, pławy, .łabości skórne wszel
kiego rodzaju, leczę gruntownie pod gwa
rancją (nowo powstałe w przeciągi 48 go
dzin), ber przerwy zatrudnienia i pod naj
ściślejszą dyskrecją. 2049 26— ?

Na honorowane listy odpowiadam bez
zwłocznie i służę medykamentami._________

Skład c. k. uprz. Rafinerji spirytusu 
fabryki rumu, likierów i octu a00fi n_?,

Juliusza Mikoląsza
we Lwowie, przy ulicy Kopernika nr. 1 w podwórzu.

Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów. \

OOOOOOOlOOGGOOOę
O Stacja telegraficzna j

w samym Zakładzie.

N a t u r a l n e  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  
k r a j o w e  1 z a g r a n i c z n e

WODY mineralne
A w i e ż o  u a p o h  i a n c ,  sprowadzane bez- 
2)35 p o ś r e d n i o  ze zdrojuwisk, 5— ?

i Sól morska (do kąpiel)
są przez całe lato do nabycia w handlu

KAROLA SCKUBUTHA
we LW OWIE, ulica Krakowska 1. 150.

C ey lo n  najlepsza
f u n t  1  z ł r .  6  c t .

C e y lo u
f l i n t  1  z ł r .  4 c t .

przednia

mba

>00000000000300000000000000!

„Spółka Właścicieli Ziemskich**
«lla wyrobu

C e y lo n  perłowa
f u n t  1  z ł r .  6  C t.

T S o c c a  arabska
f u n t  1  z l i -  8  <9

C u k ie r  w głowie
f u n t  3 0  i  3 1  c t .  ____

L W Ó W , Rynek 1. 15.
Przy odbiorze za! 

A  złr. 50, zostawiam towary 
W franco na każdą stację 
r  kolejową. 2249 2— 5

k i T K i T l

L w ó w ,  ulica Balonowa nr. i- 2226 3—3

1 ' serwując podczas przeszłych żniw różni systemy żni- 
'' arek) przekonaliśmy się, iż systom amerykański »B llkeye“ 
odpowiadając wszelkim wymaganiom, pód względem lekkości, 
dokładnego cięcia zboża, odkładania z precyzją i łatwości 
w prowadzeniu, najm niej ulegał zepsuciu. — 
Uważając żniwiarki „Bukeye“ za jedne z najlepszych, spro
wadzamy oryginalne z pierwszej reki i dlatego biorący od 
nas, dostają takowe po cenach najtańszych loco Lwów
„Bllkeye“ żniwiarka kombinowana z kosiarką z za-

pasowemi częściami i nożami . . . .  złr. 550 
„Bukeye“ żniwiarka z zapasowemi częściami i nożami „ 480 
„New-Model“ kosiarka . „ B50

5 Upraszamy o nadsyłanie wczesnych zamówień, abyśmy 
przy najbliższymi transporcie, który wkrótce z Brem en na
dejdzie, życzenie szan. pp. gospodarzy zadowoinić mogli.

(OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

> 5 a k la ,d .

Hydriatyczny
w  K IS IE L O B

pode L w ow em  i  w ł a z W ^ c h  P lan y  w ogro
dzie Mi si=kim (Pojezuic.kimi, obejmuję dn>«m 
1 . ,n  i- r, napowrót pod moje lekarsl ie, 
Z3.tay.em 1 ekonomiczne kierownica/o, wpiowa- 
dziuąn w zarząd i sposób leczenia oaoyte io -  
świadczemem ulepszenia.

Przyjmuję chorych w nem  pojweśzl^nlu 
w Kisielce od guóz !i— 11 z rana, w łazr mkach
Diany od godz. 5— 6 wieczorem .

Dr. Fen an ty Piasecki,
2205 3—3 przyrodo-lekarz.

Obwieszczenie,
Z dniem 15. maja r. b. aż do dalszego po-i 

stanowienia w c ie lo n y  b ę d zie  a rty -, 
k u l „n a w ó z  sztu czn y , m in e r a ł- O
n y 66 w poludniowo-rosyjsko-austrjaekim, a9  
względnie w południowo - rosyjsko - północno-: 
niemieckim ruchu związkowym — d o  spe-i 
c ja tn e j ta r y fy  A r . 4 .

L w ó w .  5. maja 1874.

2288 1—3 Dyrekcja ruchu.
0 0  >JOOOOOOOOOOOOOoOOOCOOOC^
OOOOOOOIOOOOO Oi
v  J o t ‘* t a  o h oUot . i

O dwa razy dziennie do samego 
Zakładu przyjeżdżająca.

OOOOOOOOOOOOOOf.
C e s .  k r ó l .

MłAll ZDROJOWI I  KRYNIC!
d . 1* C ze rw ca  b . r . o tw a rty ,

posiada 6SM> poŁoJów goncmnycli, 3  hotele, T  pu- 
b lic a :i i3 'c h  * e s t a u r a c y j  , wspaniałe ł a z i e n n i , uposażone 
we wszelkiego rodzaju kąpiele, iako to wanienne, nasiadowe, na
tryskowe , borowinowe, dgiiwiowe i gazuwe (z gazu węg!ov/ego), 
tudzież łaźnię słowiańską — sta łą , a p t e k ę  ze skiadem wód 
mineralnych zamiejscowych, trudniącą się wyrobem żentycy, 
kumysu, pastylek krynickich i ekstraktu z ig li-  
*v ii na kąpiele balsamiczne— c z y t e l n i ę  książek i gaazet, 
zakład gunnastyczny i  rzecznych kąpieli — or
kiestrę i teatr polski.

.  Zamówienia na mieszkanie ,  tudzież na wody 
mineralne (Krynicką i Słotwińską) przyjmuje „C. k. Zc- 
rząd zdrojowy“  poczta Krynica. Opisy Zakładu zdrojowegu 
udziela śię be^atn i?

Dwutygodnik „Hf jjnica**, poświęcony wszechstronnym in
teresom krajowych zdrojowisk, bieżącego roku od d. 15 maja będzie 
wydawanym. Prenumerata na cały sezon z przesyłką pocztową 
wynosi 1 złr. 10 ct. 2240 2— 3

świeży transport
Płótna, bielizny stołowej, 
Ręczników, Chustek do nosa,

z fabryki Regenhardta i Raymana W Freiwaldau, 
Yiilcnciciine, Batysty i Chustki batystowe,

pończochy saksońskie czterodrutowe, B erkale białe na koszule, D ym k i i B rylan - 
tyny różnej jakości, Bikfr, R aterje na wsypy jedwabne, niciane i bawełniane.

G łó w n y  s k ła d  B ie liz n y  g o to w e j i  K r a w a t e k "
otrzymał i poleca 2171

Roman Wojczyński
we L W ^ O T T L E ,  ulica H alicka, róg W ekslarskiej, nr. 11.

LKLBANT

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Rcwakowicz Henryk. Z drukarm „Dziennika Polskiego" A. J. 0. Rogosza. Zarzędea L. Zubalewicz.


